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0 wspólne postulaty KonlrljmSUlWlft Jłtl6f“ Btipilil U llltlt
Forownywując postulaty wysumę 

te przez p. Stanisława Wańkowicza w 
jego referacie o potrzebach rolnictwa, 
wygłoszonym w dniu 2 -go marca na 
Zjeździe delegatów Związku Ziemian 
w Wilnie (streszczenie referatu poda­
liśmy w „S 'owie“ ubiegłej środy), z 
postulatami, które podnoszone były 
w imieniu rolnictwa ziem północno- 
wschodnich, na konferencji gospodar­
czej na Zamku w paźJziern:ku 1930 
r.--musimy przyjść do wniosku, że 
posiadają one wspólną platformę, jak 
kolwiek w odmesitniu do niektórych 
dziedzin, nieraz odbiegają jedne od dru­
gich, i nie tylko w szczegółach ale 
i w treści zasadniczej. Podejście do 
zagadnień kardynalnych, jak kredyt, 
podatki, świadczenia socjalne, taryfy 
i t. p. jest mniej więcej jednakowe, z 
wyjątkiem zagaa ienia reformy rolnej. 
Referat p. St. Wańkowicza, a memo­
riał opracov any przez Wil.ńskie T o­
warzystwo Organizacyj i Kołek Rol­
niczych (memoriał, który dyskutowany 
był r.a konferencji na Zamku) wzajem- 
n e uzupełniają się i po dokonaniu 
pewnych uzgodnień, mogły Dy złożyć 
się na całość postulatów rolnictwa wi- 
leńsk.ego.

Wspólną cechę referatu i memorja- 
lu stanowi to, że tak w jednym, uk 
drugim wypadku, może powstać—naj 
niesłuszmejszy zresztą — zarzut, że 
izeczy zasadnicze nie zostały odse­
parowane od mniej ważnych, względ­
nie że jest mowa o tych mn.ej waż­
nych rzeczach. Tak:- zarzut stawiany 
był już względem memorjału T o w a­
rzystwa, me owinie on i referatu p 
W ań^cw cza. Ale zdajmy sobie spra­
wę z tego, czy na naszym terenie, 
wobec stjiiu rolnictwa i tych warun­
ków koniunkturalnych i struktualny :h, 
które ten siau powodują, może być 
mowa o ścisłein rozgraniczeniu 
potrzeb wediug stopnia ich ważności. 
Zdawałoby s.ę że jeżeli p. Wańko­
wicz mówi o stróżach p o ln y c h ,-  po ­
rusza . zagadnienie niewspółmiernie 
mniejszej wagi. niż naprzyklad obok 
poruszone przezeń zagadmerue świad­
czeń przymusowych. A jednak od 
należytego zabezpieczen.a mierna, od 
przykróeenia samowoli ludność., od 
wycnowania jej w zasadach poszano­
wania prawa własności—-tak wiele za­
leży sama możliwość prowadzenia 
gospodarki, Przypuoćmy na chwilę 
nastanie takich idealnych warunków, 
że właściciel ziemski na „Kiesach" 
będzie mógł gospodarować według 
planu—cie w niepewności jutra, nie 
z ania na dzień jak dzis,— lecz planu 
obliczonego na przyszłość i rozwoj. 
Taki plan na dalszą metę nie ostoi 
się, o de nie zostanie usunięta możli­
wość, strat powodowanych zarówno 
złośliwą cnęcią ludności czynienia 
szkody wogóle, jak \dążeniem do 
przywłaszczenia lub wykorzystania 
cudzego dorobku. Na ostatnim 
zieźazie delegatów Towarzystwa 
Orgamzacyj i Kółek Rolniczych w 
Wilnie, przytaczane były wypadki, że 
kilkakrotne nawet karanie w ciągu 
roku za tajne gorzeluictwo nie odstra­
sza od kontynuowania tego roazaju 
przemysłu: kary są zbyt liberalne— 
tajne gorzeluictwo opłaca sie. Opłaca 
się widocznie, pomimo kar i kradzieży 
cudzego dorobku—i jezeu zatem przy 
innych wyimaginowanych najbaidziej 
sprzyjających warunkach, ta ostatnia 
okoliczność może decydująco zaważyć 
na poczynaniach najuardziej postępo­
wych i kulturalnych iednoatek wśród 
rolników, to cóż tu mówić przy 
wzięciu pod rozwagę naszych rzeczy­
wistych rozpaczliwych warunków 
stnienia. W lem, życiowem powie­
działbym, oświetleniu, zatraca się u 
nas różnica ważkości potrzeb. Nie 
mai wszystkie potrzeby musimy trak­
tować junctim, wszystkie one są 
ważkie i ieżeli jaka specjalna różnica

mięazy niemi zachodzi, to przeważnie 
w możliwościach czasu mi zadość 
uczynienia.

Wspólne, analogiczne są w ogól­
nych zarysach przesłanki, uzasadnia­
jące potrzebę wyjątkowego traktów a- 
niprzez rząd p itrzeb iR  licDwn ziem 
północno-wschodnich. Tak p. Wańko­
wicz w swoim referacie, jak Wileń­
skie Towarzystwo O. i K R. w me- 
morjale o potrzebach rolnictwa wscho­
dzą z tego zarożenia, że w stosunku 
do Wileńszczyzny powinna być utrzy­
mana i stale stosowana polityka Nie­
miec wobec Prus Wschodnich. W 
okresie poprzedzającym przewrót m a­
jowy ówczesnym rządom obce były 
interesy ziem północno-wschodnich, 
Później interesy te były traktowane 
równorzędnie z potrzebami innych 
dzielnic, równorzędnie w sensie mniej 
więcej pioporcjonalnego przydzielania 
kredyiow i stosowania ulg 1 akie 
jednak „równorzędne" traktowanie nie 
czyni całość istotnym potrzebom i w 
konsekwencji równoznaczne jest z 
dalszem, jakkolwiek nieporównalnie 
mniejszem upośledzeniu.

Jeżeli jednak chodzi o postulaty 
rolnictwa, — pomijając szczegóły co 
do których zawsze można dojść do 
uzgodnienia—zachodzi pewna zasad­
nicza różnica stanowiska w odn.esie- 
niu do zagadnienia reformy rolnej. 
Memorjał Wileńskiego T-wa O. i K. R. 
główny nacisk kład/ie na potrzebę 
komasacji i naprawienia k rzywd wy­
rządzonych pizez niedostatecznie prze­
myślane ustawodawstwo w zakresie 
osadnictwa cywilnego i wojskowego. 
P. Wańkowicz wysuwa żądanie wnie­
sienia ustawy o reformie rolnej. Za­
sadniczo jesteśm y całkowicie po stro­
nie p. Wańicowicza Czecnosłowacja 
przez reformę rolną na p en  ferjach 
państwa, miała za zadanie zniszczenie 
niemieckiego stanu posiadania. Na 
ziemiach północno-wschodnie h za po ­
mocą ustawy o reformie rolnej, us ta­
wy osadniczej, ustawy o ochronie 
dzieiźawców i t p. zniszczony został 
nie stan obcego posiadania lecz ten 
element, na którym osnuta była pol­
skość tego kraju. W obecnych jednak 
warunkach wykluczona jest możliwość 
zniesienia ustawy agrarnej. Z tern się 
należy liczyć i szukać innego wyjścia. 
Dla tego tez Dardziej realnem wydaje 
mi się postulat T-wa, klóry zmierza 
do wykorzystania z obowiązującego 
ustawodawstwa tych wszystkich p o ­
stanowień, które w zasadzie swej są 
zdrowe i życiowe. W—I.

Marszałek Piłsudski odbędzie imdróż po merzu Śródziemnej
WARSZAWA. 17-HI (lei. wł. „Sio się dc Cherbourga, a stamtąd do Futi- 

wa"). — Z Gdyni aonoszą, że z por- clialu na Maderę Na miejscu w  Gdyni 
tu tamtejszego wypłyną! na morze po* panuje opinja, ze statkiem tym uda 
skie kontrtorpedowiec „Wicher" i uuał się w dalszą podroż morską Marska-

Rozmowa z Marszałkiem Piłsudskim
WYWIAD KORESPONDENTA „CORREIRO d e  MANHA"

WARSZAWA. 17,111. (tel. wł. .Sio- dzą bardzo pilnie „z.alalnoSć I że
wa‘). Wielki diiennik brazylijski z*g*dnie la polityczne, zajmujące 
„Correiro de Manha' zamieszcza w jtd otecnie Polską I jej politykę zagra­
nym z ostatnich nume ów "prawo/dr nlczrą. a w szczegół' oScl jej nlosunek 
nie jednego ze swych wspólpracownl- do Niemiec. Intertsulą t«ły światy < 
k*w z rozmowy odoytej z Marszałkiem tych też wzglądów pr-goąłLm podcle- 
Pitsudsklm na .4 .derze. Ilć się z czytfclnlha.nl brazylijskimi kll-

Wspftlpracownlk ten w drodze do ku stówami Je,c> Ekscelencji o aktuai- 
Europy zatrzymał się w FunchMu I oo- nych zagadnieniach, jak również opfnjl 
stanowił u.ryskaf wywiad z Maiszał- Marszałka co do nowego dekretu bra­
kiem Piłsudskim. Zad jnie to -la* pod zyilisklego, dotyczącego imigracji. W 
kreślą na początku swej koresponden- tym .nomer.cle zauważyłem, że Mar- 
cjl -wydawało mu się ba dzo trud,"*-, szatek zdecydował się meszcie coś 
Jednak nie napotkał żadnych powieazlef, lecz omijając dyplomatycz- 
poważnyth trudne “.ci I po bardco nie kwestje polityrzne, podzielił się ze 
ograniczonej Ilości farma noscl mną J dynie opinją na temat IjUęstji 
protalcalai nych — jak pisze—został emiu'acyjnej, podkreślaiąc, że aecja 
przedstawiony Marszałkowi przez p-k kolonizacy;n, na terenie Brazyljl jest 
di. Marcina Woyczyftskieqo I kpt. Mie- bardzo Johrze zorganizowana w Jego 
czysława Lepecklago. kraju i towarzystwo koionizacyjne w

R zmowę z Marszałkiem Plcsud- w Warszawie posiada Już w stanie 
sUm pfc , i dziennikarz brazylijski, Espirlto Santo T’0 tys. ha ziemi, upra- 
jaU następuje: wian, J w całości przez Polaków i że

Zar^z żc zamienieniu pierwszych ostatnio rozpoczęte pertraktacje z rzą- 
słów stwierdziłem, że Marszałek nie oem st-nu Mioas Gera«?s ma ą na Je<u 
Jest człowiekiem, on którego można zyskanie większych terenów dla osied 
wydostać więcej słów ponadto, co ienia się na nich polskich emigrantów 
chce powiedzie. kwestje te zna]du]ą się obecnie w za-

lizienrikarz brazylijski przyznaje, u |c, zer tu z powoau naszych zarządzeń 
że na wszystisie Jego z oytarna o cł.a- intlgi acyjnych w BrazylJŁ 
raklercr politycznym Marszałek odpo- |ęa tem rozmow< została zakończo- 
wiedzi nie udzielił, dziwiąc się jedno- „a pr2v pożegnaniu i ln,k Marszałek 
czeć le, iż koresponcent zdołał odkryć pusudski wyrazić mloł życzenie, by 
go w zaciszu zdała od ojczyzny I zain- k0resp0ndent zapewnił prasę b.a*yilj- 
terrsowań politycznych, w zamiarze | _.a je| pośreu letw m całą fime- 
uzyskania wywl fu d>a dzlenniha, któ- ryKę Połuonlową, że Polska przeżywa 
ry Jest wydawany tak d leko od Jeqo spokoju wewnętrznego i ze-
ziemi ojczystej, gozle jak mu się wy wnętrzn go b >z Jakichkolwiek a.nbi yj 
dawało jego poefądy są bardzo mało Lub dążeń z borczych, dumna Jedynie 
znaczne. Przekonałem go —pisze dalej , dbała o swą chwałę przeszłoś! I i 
kor -spordeot — że jest InaizeJ.że nasz przyszłości, t adycje swego naradu i 
kraj I i iła Ameryiia Południowa śle. , w >j suwerenności.

Przed konferencji] w sprawie federacji 
europejskiej w Paryru.

PARYŻ, (Pat). „Petit P a risien.“ przewiduje ważną bardzo wymianę 
zdań pomiędzy ministrami spraw zagranicznych, mają.ymi s ię 'p o tk a ć  w lJa- 
ryżu w dniu 24 b. ni. na konferencji, dotyczącej unji eurupejskiej, w której 
udz.ał wezmą Henderson, Zaleski i może Gr^ndi na tem at pośrednictwa 
W. Brytaiiji w rozwiązaniu niezalatwionycb spraw pomiędzy F ian tją  
a Włochami.

Niektóre pisma wyrażają opinję, że pośrednictwo to, o ile okazało się 
bardzo skuteczne w sprawach śoś le  morskich, o tyle w sprawie interesów 
francusko-wtoskich byłoby zbyteczne.

łek Piłsudski. Obecnie dowiadujemy 
się w dalszym ciągu, że „Wicher 
udał się na Maderę, naskutek żądania 
Marszalka Piłsudskiego. Na statku 
tym uda się Marszałek w podróż pu 
morzu śródziem tem  i zawinie do k.l- 
ku poitów w Palestynie i Egipcie. W 
drodze powrotnej Marszałek ma z a ­
winąć do kilku portów włosk.ch,

Kontrtorpedowiec „Wicher" jest 
statkiem wojennym najnowszej kon­
strukcji. Dopiero przed rokiem został 
on spuszczony na wodę i oddany do 
użytku przez wielką stocznię francu­
ską. „Wicher" oaznacza się wyjątko­
wą szybkością, dochodzącą do 37 w ę ­
złów. Kontrtorpedowcem dowodzi je 
den z najznakomitszych oficerów pol­
skiej .nai jnarki wojennej kpt. Mor­
genstern.

„Wicher" zawinął juz oo porto w 
Cherbeourgu i po dwudniowym po­
stoju wyruszy do Funcnalu. Kiedy 
Marszałek wstąpi ns jłokład „Wichru" 
dotąd nie wiadomo, ale w każdym 
razie, już w czasie niedługim, by kon­
tynuować na „Wichrze" swój wypc 
czynek.

Osiemdziesiąt trzy wyroki śmierci
w związku ze spiskiem komunistycznym w armji chińskiej.

KANTON, (Dat). Naskutek wy*rytugo spisku komunistycznegOj 
prowadzącego do rozpoczęcia buntu w ojsk rządowych w Swatc w, 
zosta ł wykonany wyrok Śmierci na 83 oficerach i żołnierzach 
a mji chinsKiej. Około iou innych wojskowych czeka na w ykona­
nie wyroku.

200 TYS. POC2TÓWEK IMIENINO­
WYCH DZIENNIE

FUNCrlAL. PAT. —  Liczba nad­
chodzących pocztówek imieninowych 
z życzeniami aia Marszałka Piłsud­
skiego waha się, według prowizorycz­
nych obliczeń, kole 200 tysięcy dzien­
nie, urząd pocztowy w Lishome zaa- 
wizował dzisiaj wysyłkę dalszycn kil­
kudziesięciu worków z koresponden 
cją dla Marszałka.

2WIEKSZEN1E ETATU POCZTY 
W FUNCHALU

FUNCHAL. PAT. —  Urząa pocziowy w 
Fwichal zaangażował Kilku urzęaniKów spt- 
tjtilnie <1lp załatw iana poczty imrerano> ej 
Marszałka Piłsudskiego,

DR. PRZYBORO VŻSKI DYREKTO­
REM BIURA SENATU.

WARSZAWA. 17-111 (tel. wł „Sio 
w a ' j  Dowaiduiemy się, że dotychcza­
sowy inspektor departamentu politycz 
nego Ministerstwa Spraw Wewnętiz- 
nvch dr. Marcin Przyburowski miano­
wany zostaje dyrektorem biura Sena­
tu i w dniu 21 b. m. objąć ma urzędo 
wanie na nowem stanowisku, Funkcje 
insptkt>ra oeperatamentu polityczne­
go. Min. Sprav' Wewn objął już b y ­
ły starosta grodzki we Lwowie p. Al­
fons Klotz Jednocześnie komunikują 
nam, ze dotychczasowy dy-ektor biu­
ra Senaiu p. Zygmunt Karczew ski 
obejmuje stanowisko w Najwyższej 
Izbie Kontroli

Przydział referatów 
na komisji konsti-tu- 

tyfr.ej
OPOZYCJA UCHYLA SIĘ OD 

WSPÓl PRACY
WARSZAWA P A T  —  Na pos*P 

dzeniu sejmowej komisji konstytucji 
nej w dniu 17 b. m. wybrano na prz-, 
wodnicząccgo komisji pos. Jana f . 
sudskiego. Po ogólnym referacie wice 
mai. Cara w sprawie wniosku B 3 .W 
R., dotyczącego zmiany konstytucji 
dokonano przydziału referatów pomu 
dzy posłów B.B. Przedstawiciele o po­
zycji nie zgłosili swych kandydatu 
do referatów.

Pc referacie pos. prof. Makowskie 
go uchwalono wniosek w sprawie ar 
kiely, że komisja mvaża za pożądane 
zajiągnięcie opinji znawców w przed 
miocie zagadnień, poruszonycn w po­
szczególnym pcdziale 'eferatów o for­
mie konstytucji W tym celu poleca 
prezycjum komisji porozumienie się z 
marszałkiem Sejmu co do zwmócen.a 
sie do towarzystw- naukowych, oraz 
do osob zajmujących się /agadnienia- 
mi ustroju państwowego, jak do pro­
fesorów prawa, albo autoiów prav 
naukowych w tvm zakresie o wypowie 
dzenie swej opinii. Nadesłane opinje 
będą pizedstawione przez poszczegól­
nych refeientów —  Ewentualne zapro 
szenie znawców' na posiedzenia będf 
przedmiotem osobnej uchwały.

P gs. H o łyńsk i gen era ln y m  
re fe re n te m  brdźetuA

WARSZAWA, (Pał) Wobec choro­
by generalnego sprawozdawcy „bud­
żetowego pos. M iedzyńskiego leiera* 
po mm przyjął pos. H d y ń sk i ,  któi 
na pos^cdzi-nn sejmowej J omisii bud 
żetowei przedstawił poprawki Senatu 
di, prelimiuarz.i budżetowego na rok 
1931- 32. Po dyskusji, w Której m. n. 
zabierał głos kierownik Ministerstwa 
Skarbu Matuszewski, zmiany zapro­
ponowane przez Senat komisja przy­
jęła-

(Mowa likwidacyjna > traktat handlowy z Niemcami
na wczorajszem pos iedzeniu Senatu

WARSZAWA. Pet. Na plenarnem posie­
dzeniu Senatu w dn u 17 U. m. po referacie 
sen. Wańkowicza Izba przyjęła projekt usta­
wy, zmieniającej rozporiadzonie o utAorze- 
nli? b ura projektów meljoroCji Polesia.

NdStępnie Izba przyat ,pUa do sprawo­
zdania komisji sp aw z g auicznyctl o szere­
gu projektów ustaw, dotyczących ratyfikacji 
•linów z państwami zagranicznemu wszyst­
kie powyzs/e projekty ustaw przyjęto w 
brzmieniu, uthwalonem przez Sejm.

Po reieracie sen. Rostworowskiego
Izba przyjęła umowę polsko mnn.ecką o 
Żegiudze powie rzuej, umowę weterynaryjną 
z Wiochami oiaz ukiad z Niemcami w spra­
wie rybolóstwa.

Następu1" p zystąpiono do projektu 
ustaw i, idtyhkującej p rozumienie warsz w- 
s.ie międ/y Polską i Niemcami. Po spra­
wozdawcy sen. Wieiuwlejsklirn zabrał głos 
min. Zaleski-

Przemówienie ministra Zaleskiego
Po wyczerpujących dyskusjach w ohu 

komisjach spraw zagranicznych i na plenum 
Sejmu, trudno jes* zaiste znaleźć nowe a r­
gumenty za i przeciw zawartym przez rząd 
traktatom z Rzeszą Niemiecką Yszystko, 
co o nich powiedzieć można, było już po 
wiedziane. To też nie będę raz jeszcze ar­
gumentacji tej powtarzał. Po obu stronach 
przytoczone argumenty ważkie i daleki je ­
stem od lekceważenia tych krytyk, któ e 
zoslaly wysunięte przeciwko umowom z 
Niemcami.

G ile chodzi o t. zw, umowy h;,sk:e i 
związaną z nem ) umowę warszawska, to 
przedewszystkiem zaznaczyć trzeba, że po 
przyjęcie przez .Mocarstwa sprzymierzone 
planu Youngr pole, na któren decyzja po­
została w rękach rządu polskiego, tak się 
zmniejszyło, iż stosunkowo łatwe stało 
się zbad&nie podpisanych umów. Przekona­
ny jestem, iż przy tókleiH bezstronneni 
t ;  tosunkowwiiu się. Joidziemy do przeko­
nała, iż przedstawiała one sprawiedliwy 
kompromis.

Pi >zę Panów, nie zapominajmy, iż 
zrzekliśmy się prawa likwidacji jedynie w 
stcsunFru do 30 cbjektów miejskich ł do 
Zi tysięcy ha ziemi, z których odkupiliśmy 
już i  wolnej ręki 1C tvsięcv ha, tak, że w ła­
ściwie zrzeczenie się obejmuje tylko 10.000 
ha. Otrzymaliśmy umoizenie miljonowych 
procesów paryskich o odszkodowanie za 
Chorzów 1 t.d. Pioszę Panów, ośmielę sie 
twierdzić, iż gdybyśmy pt/oznaczyli ne dal­
szy wykuj ziemi, której likwidacji zrzekliś­
my się, tylko zewnętrznie, to wykup owych 
iO tys. ha nie pochłonąłby nawet tej sumy.

Co do sprawy zrzeczenia się przez 
•'zad polski prawa odkupu, to przedewszyst 
kien; należy stwierdzić, iż i 18 zrzeczenie 
sie nas/e  dotyczy jednego tylko z siedmiu 
rpo:.obów, jakie tn miy prawnie do pozba 
wienia kolonistów ich własności i że w yklu­
czenie ludzi, karanych za zbrodnie i 'w y  
stępki » postanowień umowy da. iż tylko 
ludzie lojalni pozostaną właścicielami osad 
leiitowych. Zresztą nie zapominajmy, że 
osad rentowych w Polsce 'Hlzosmł i tylko

około 13 tysięcy, co w kiełkiem 30-milio 
now'em państwie stanowi minimaltiy o d ­
setek.

A zatem otrzymaliśmy przejęcie przez 
Niemcy wszelkiej odpowiedzialności ma­
terialnej, wynikłej ze sporu o  cesję rent by- 
tei komisji koloni/.acyjnej gdańskiemu Bauei 
Bankowi.

Pomimo trudności, jakie przedstawia wy­
liczenie sum, będących jeszcze w procesie, 
-ądzę, iż możemy sobie powiedzieć, że pod 
w'£ględem finansowym interes, jaki zrobiliś­
my jest całkowicie koizystny dla nas. Mogl 
by mnie kto zapytać, ik twiei dzenie to 
sprawdzić? o konieczności równoważności 
następstw przy zawieraniu umów, Otóż ca 
la rzecz polega na tem, że ustępstwa jednej 
strony, maja częste znaczenie inne dla dru­
giej strony. W mojem przekonaniu, rząd 
niemiecki podpisał umowę tę z Polską dla­
tego, że dla niego zrzeczenie się likwidacji 
rniaki daleko wuęl.sze znaczenie moralne, 
niż faktyczne. Chodziło mu o zakończenie 
tego procesu likwidacyjnego, który właści­
wie mówiąc pojęły był jako kara za w yw o­
łanie winy. Wobec ogólnej dążności do nor­
malizacji stosunków powojennych w Euro 
pie. która leżv po Iinji ogolnej po!itvki pol- 
: Kici, ustępstwo tego rodzaju miało dla 
Niemiec daleko wie-ej znaczenia prestiżowe 
go, r.iż dla nas mc ter;. 1 dlatego mogliśmy 
('trzymać za nią u tępśtw a finansowe VVl£ - 
ściwie mówiąc, trudniej jest wybilansować 
sir?ty i z-ski umowy hanchowej. gdyż dzia­
łanie jej doi yczy przyszłości, ale dlatego 
też umowę zawarliśmy tytko no ,cder rok i 
zostawiliśmy sobie możność podwyższenia

stawek celnych, co oa.o nam zupełnie do­
stateczną możność ‘lorektywy na wypadek, 
gdyby bądź obliczenia nas^ć były mylne, 
co nie wydaje *ni sie prawdopodobi.e, badz 
też, gayby jakakolwiek akcja ze strony na­
szego Kontrahenta stała się powodem nad­
wyrężenia równowagi na naszą niekorzyść.

Jestem przekonany, że Wysoki Senat, 
po* olany do wypowiedzenia ustainiego sło­
w a przy ratyfikacji przez Polskę umów ha­
skich, umowy likwidacyjnej 1 umowy han­
dlowej z Rzeszą Niemiecką, zadokui nentuje 
raz jeszcze naszą szczerą chęć współpracy 
nać powrotem dc normalnego ekonomicz­
nego życia Europy.

SEN A T RfiTYFfKOWAł UMOWY

Pc przemówieniu ministra Zaleskiego za 
I serali glos senatorowie: S"y:la, Michejda, 
Kukrski, przedstawiciel .ząau Mrozowski, 
ora/d (Diewozdawca Wielowieys.:i, poczem 
przystąpiono uo glosowania. Klub Narodo­
wy zgłosił w niosik o imienne głosowani ?. 
Wobec braku dorbaiecznego poparcia mar- 
rzaltk zarządzi! zwykle glosowanie. Znacz­
ną większością gk.sow przyjęte projekt 
ustawy, ratyfikujący umoy/y haskie i umo­
wę likwidacyjną

Z kolei Izba przystąpiła do umowy go­
spodarczej z Niemcami.

Posiedzenie ekończyło się o godzinie 
ź3 min. 45. Sein t będzie obradowa! jutro 
od rodziny 10 rano. Porządek dzienny prze- 
widuie 54 punkty

Kronika teieijrsFczjia
POŻARCI PRZEZ WILK.”

KAIR. PAT. — Donoszą z Beyroutli 
że jtomiędzy Mossulem a Deireszoi 
burza zatrzymała w drodze na pusty­
ni 4 automobilislów, którzy w nocv 
zostali napadnięci przez wilki i po­
żarci.
ŁOTWA BĘDZIE ZAKUPYWAŁA 
NAWOZY SZTUCZNE W  POLSCE

RYGA. PAT. Dotychczas wszyst 
kie organizacje rolnicze Litewskie za­
kupywały nawozy sztuczne w Niem­
czech, wobec jednak postav ienia 
przez Niemcy baidzo uciążliwych w a­
runków i wytworzonej tem sytuacji. 
Oiganizacje łotewskich importerów .ii 
wozów sztucznych zamierz.ają rozpo­
cząć pertraktacje z polskiemi fabryk* 
mi nav/ozóvv sztucznych.
PILOT SZULCZEWSK1 W RYDZE

RYGA. PAT. —  Samolot, prowa­
dzony przez pi k i ą  Szulczewskiego wy 
lądował na lotnisku w Rydze o godz. 
13 mm. 35. Lor przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznycn trwał go­
dzinę 35 min. W  środę d. Szulczewski 
zademonstruje akrobację, poczem od­
leci w powrotną drogę. P Szulczcw- 
ski otrzymał odznakę lotnictwa łotev. 
skiego

POŻAR ZAKŁADÓW GOERTZA 
W  BERLINIE

BERLIN. PAT. —  W dniu 17 b. m. 
w potudnie wyouchł nagle pużat w 
wielkich zakładach Goertza, należą­
cych do towarzystwa akcyjnego Zeiss 
&. Płomienie ogarnęły parter, gazie 
ini.-ści się skład lampek elzktrycznycl 
W  oddziale tym zatrudnionych byli 
okclo 100 robotników, których zdoła­
no w czas wwprowadzić. Wobec tego. 
że płomienie sięgały wyżej trzeciego 
piętra, opróżniono również i wyższe 
piętra, gdzie znajdowało się 700 ro­
botników-. Straty, poniesione przez fń 
me są bardzo znaczne. Przyczyny po 
żaru dokychczas nie wyjaśniono.
TRAGICZNE ZAJŚCIE W SZPITALI

PARYŻ. PAT. W  m ie s Je  Sorbeil 
miało miejsce w. szpdalu tragiczne zaj 
ścic, ofiarą którego padł ieden z cho­
rych, który przeszedł ciężką operację. 
Gdy. odwieziono go z sali operacyjnej 
do sali głównej, niespodzianie zerwa! 
się z sąsiedniego łóżka jakiś nieznany 
chory, który silnie pobił operowanego. 
Wycieńczony po operacji nie mógł się 
obronić i zanim nadbiegła pomoc zem 
dla1 i wyzionął cucha Okazało sie że 
sprawca zajścia dostał nagłego napa 
du szału



ECHA K R A J O W E
A k c ja  p rze c iw p o w o d z io w a  w  p. W II.-T ro c k im

VV dniu w czoa'jsz ''m  odbyD się posie­
dzenie Powiatowego Wił. Trockiego Komi- 
t.etu Powodziowego pod przewodnictw em 
zastępcy starosty p. Norberta Trzaska - P >  
Krzi wińskiero. Ztbrnn r.a posiedzeniu przed 
stawiciele wiadz administracyjnych, samo­
rządowych, orgar.i/acyj społecznych i przy 
sposobienia wojskowego po szczegółowej!, 
omówieniu akcji prtwencyino - ratjnkowCj 
■v stosunku 'do  zagrożonych powodzią irie) 
scowości postanow li powołać do życia lo­
kalne komitety powodziowe złożone z przed 
-r.wicicli władz i społeczeństwa celem 
współdziałania w akcji ratunkowej z Kor.ń- 
'e tnn  Powiatowym

Niezależnie od powyższego Komitet po­

stanowi! zwrócić J e  do władr KOP z  pro i 
bą o udzielenie pomocy zagrożonej ludnoś­
ci «v krytycznem momencie Obecny na po­
siedzeniu przedstawiciel Federacji PZOO p. 
Karol Przegaliński wyda z ramienia Fede­
racji okólnik, wzy wający koia gminne Fecie 
racji dc Y.zięcia udziału we wspólnej akcji 
ratunkowej.

Na pomoc ludności pośpieszy Polski 
Czerwony Krzyż który troszczyć się będzie 
o wyżywienie i zakwaterowanie ewentual­
nych ofiar powodz: oraz zorg.-nizuje służbę 
sanńarną i lekarską Funkcjonarjusze Czer­
wonego Krzyża zninią się opatrunkami ran 
nvch gdyby ktokolwiek doznał obrażeń cte 
lesrycli. ' - - m

WALoWKA NAD ŚWITEŹ: \  
- Z naszego kącika. O 3 kim od t  wite­

zi a 17 od Nowogródka leży wieś Wałów­
ka, wies „wzorowa". Przez nią prowadzi 
trakt z Nowogródka do Baranowicz, nie 
wszędzie, coprawda oity, tylko miejscami,, 
wijąe.y się zato wśród bar zc malowniczej 
okolmy Nowogródczyzny. To też :> ile na­
wet podróżny czasem narażony jest .u  przy 
musowy popa? z powodu jakiego błotniste­
go dołu, w którym rgrzęźnie jego auto, czas 
mu się nie zdłuży, gdyż okiem zachwyco- 
aem krąży po drzemiących wśród jarów 
wioskach po pagórkach kwieciem uniajo- 
rych i szmaragdowych łąkach.

W ieś Wałówkę nazywam .,v.zo - 
rową“ niedlatego, by tam wszystko było Fez 
zarzutu, ale tak się nazywa urzędowo Na- 
razie niech sama na^wa wystarczy a z cza­
sem zonsczymyl

Jest już tam dosyć duża szkoła pow­
szechna agencja pocztowa, 3 sklepiki a na­
wet. restauracja. Jest też i cerkiew prawo­
sławna z zabranego pized stu laty kościoła 
Dominikańskiego przerobiona i dotychczas 
nie rewindykowana To też ludność kato­
licka Wałówki i jej okolic z tego powod,. 
jest mocno poszkodowana, gdyż ma dc naj 
oliższego kościoła 14 kim. i marzy c tein, 
iakbv to było dobrze, gdyby w W ałówie 
była choć mała kapliczka katolicki! Żeby 
fał; w każdą niedzielę i święto im żna by»o 
się pomodlić i słowa Bożego posłuchać bez 
względu na to. czy deszcz, cz\ zamieć 
Śnieżna, czy czas "roboczy, kieay koń rol­
nika wypocząć musi.

Najwięcej do rego wzdycha niedawno 
zorganizowane, a już do .ć ruchliwe „Świ- 
teskie Koło Gospodyń Wiejskich" ze swą 
ptrzewrdniczącą p. M. K. na czele. Podobno 
już maja zaofiarowany przez osobę poboż­
ną płac w Wałówce na ten cel, ale wszyst­
ko sie rozbija o brak uinduszćw.

Chcąc jednak zrobić początek, poszep- 
talv sie babtnw. skorzystały z inicjatywy 
prehoszrza ze Stirojelnej ks. Z a urządzi­
wszy inknaipiękmej ołtarz w szkole, 1 mar 
ca przy wiozły księdza, który solenne nabo­
żeństwo odprnwd.

1 oto po stu latach przerwy rozl głc się 
słowo Hoże w Wałówce! Szkoła zamieniana 
la kaphcę, zapełniona była szczelnie m odlą­
cym się ludem, sędziwy kapłan przemówił 
doń w słowacn prostych, lec - z głębi s e r ­
ca otzmał vch. spora gromadka przystąpiła 
cło ŚW n Pańskiego korzystając z niebywa­
łej ok.aTij. Dzieci ze szkoli miejscowej, zdu­
miewająco prędko nauczone przez swego 
rauc7V(iei; p j. i p-'d iego h-Tutą, śpiewa­
ły chórem i Opowiadały księdzu w czasie 
m?',y św

[•eąoż dnia proboszcz poświęcił uroczy­
ście s k ro m n , na szarem płr.irńe wyhafto­
wany sztandar „Śuiteskiego Koła Gospodyń 
Wir i=kich*.

^ 'reszcie po skończonerr, nrboieństwiT, 
skrzętne „gosposie" przejmowały swego 
prr ttos7cza i wsmSłoarafian smakcwitem 
śniadaniem, pilnie bacząc, bv dziec.om szkol 
m m  niczego nie brakło, one bowił m przy 
CZvr*łv sie w dużei mierze do .solenności 
na* cżeństwa, śnmwaiąc swemi dź wieczne p i  
głoftljs—fl i wynalazł'' dawne tabernakulum, 
•Q zaniedoaniii w  kapliczce cmentarnej od 
stu M  norzimane

Dzień 1 marca 1931 r. zos+^nip n.a dłu­
go i' namięci mieszkańców Walówki 1 jej 
łk. l!r?

Orivbvż takich bvło więceit
Cz.-ść ludziom dobrej woli i zbożnej

pranei
Ot>vż to bvł kamień wemeley, na ktńryni 

wk-ótne się wzniesie k a^ W k a  ku t rw a le  
Bożej' NOWOrmA^zt-znŁ-n.

SLO N IM
— Zebranie Okięgowego T-wa Organi 

zacyj i K<Mek Rolniczych. Odbyło się tu 
aiedawno zebranie Organizacyj i ró lek  Roi 
niczych Pierwsze zebranie po zunifikowaniu 
organizacji rolniczych w powiecie zwołano 
tuż po uchwaleniu przez samorząd gminny 
i powiatowy budżetów na r. 1931 — 32, w 
których dla Tow arzystwa są przewidziane 
suhszdja w kwocie przeszło 40 000 d. To 
też. zainteresowanie się zjazdem było duże 
i powszechne. Stawiano różne horoskopy, 
co do wyboru w łidz T-w a

Zebranie otworzy! prezes zarząd” p. F.- 
meick hi Hutien - Czapski. Na sali około 
100 delegatów zrzi rzonych organizacyj roi 
nlczych, przedstawiciele władz powiatowi eh 
ze starostą p. Kośla.cz.em na czele, delegaci:

Urzędu Wojewódzkiego (.nż Biatyniecki 
BirCih), Wojewódzkiego T-w a OKR. (p 
Malfki) Ponadto zauważyliśmy dużo wój­
t/w  gmin i publiczności.

Sprawozdanie z działalności dot/chczaso 
wej i budżet na r 1931 — 32 przedstawił 
zebranym p. br. Czapski i ngrrnom  powiało 
ivy p. Gołoński.

Budżet na rok przyszły (budżetowy) pre 
liminowany jest w kwocie zł. 59,615 Gtów 
ne wydatki stanowią działy: hodowlany i 
roślinny. Mniejsze sumy przeznaczono na -.> 
swiatę rolniczą i sekcję Kół Cosnodyń Wiej 
rkich.

Po ogłoszeniu sprawozdan.a wszczęła się 
bardzc ożywiona dj.-kusja. Mówcy wonazy 
wali, źe działalność T-w a winna być skiero 
wana na organizację i ułatwienie zbytu pro 
duktów rolnych. |cden z mówców p w ł. 
Jeśman winiósł nutę narzekania na stosunek 
rządu do rolnictwa Twierdził, że w Pois< e 
zawsze rolnictwo 1-izywdzono, że wszystkie 
rządy dbały tylko c miasta i lobomikow, że 
sejmy ustępowały żądaniom robotniczym, 
gdy ci robili de.uonstacje przed minister- 
s*wfcm lub sejmem, i -  v Niemczech cei.iv 
są lipsze, bo tam rząd dba o rolników. Za 
równo starosta p. Koślacz, jak i p. prezes 
hr. Czapski rzeczowo nrostowali, ze p. 
Jeśman ćącji nie ma. Dem orstracje nie 
wpływały i nie mogą wpłynąć na stan gos- 
darczy : postępowanie rządu. Opieka nad 
rolnictwem jest jedną z głównych trosk rzą 
du Rząd wydał żir.acznc sumy na zakur 
zboża w okresie omlotów (190 uiljonów) 
na premje w w o zo w e  (90 milionów). W 
Niemczech są ceny wvższe, Ucz tam łatwa 
to przeprowadzić przez odpowiednie staw­
ki celne, Niemcy bowiem są Krajem impor­
towym,

W rezultacie z. branie przejęło sprawo­
zdanie i budżet, uchwalając jednocześnie na 
stępujące rezolucje.:

1) Walne zebranie przyjmuje ogólny bud 
ie t, przedłożony jrzez  zarząd i upoważnia 
Radę do tvch zmian w budżecie, które są 
konieczne ze względu na konkretne potrzeby 
rolnictwa, r  to prredewszystkii m : organika 
cie zbytu płodów rolnych i produktów ho­
dowlanych, oraz nierogacizny.

2) Zorganizować zbiornicę jaj i nr. tern 
cel przeznaczyć 4000 z.ł. przeznaczonych v  
budżecie na kupno ogierów, i przeprowadzić 
ją przy pomocy wszystkich ogniw organi­
zacji, a szczególnie Kół Gospodyń Wiej­
skich.

3) Walne zebranie stwierdza koniecz­
ność podniesienia pewnych środków na ce­
le kształcenia zobiików do prowadzenia or 
ganizacyj handlowych przetwórczych, oraz 
zbiornic jaj Z tycii względów walne zi bra­
nie zwróciło się z prośbą do p. p. dyrekło 
ió u  S2kói rolniczych w Zyrc-.wcach i Grzy 
bcwic, by wychowankowie tych szkół bhui 
i nadal żywy udział w życiu społeczno - roi 
niczem powiatu.

Cieicawe i nad ir charakterystyczne stano 
wisko zajęłi .-olnicj na zebraniu" wobec sta 
rosty p. Kcślacza gdyż oto wyrazili mu 
głębokie i serdeczne podziękowanie za ser 
deczne ustosunkowanie się dc potrzeb rolni 
ctwe.

Następnie ookonane zostały n  ybory do 
Pady, do której wfszji p. p.: Siemaszko, Bu 
siacki, poseł Czaj ski, H< rodko, Godlewski 
Józef, Zasada A. toni, ■ Jerman, Kołodzian 
Ka ol„ Kostro, Apar asik, Kicrsrowski, Du 
bicki, R°szkiVv.nc.i Micłiałski i Onacki. Na 
7.astvoców członków wybrano p. p.: Gęgot 
ka, Ścnczyka, Charsę, Jurewicza, Jaworskie 
Ko

W ybór delegatów na zjazd wojewódzki 
był także przfcimicfim obrad posiedzenii, 
przvczem na delegatów wybrano p. p.: sta 
rostę E. Koślacza Jana Siemaszkę, posłi 
E. hr. Hutren -  Czapskiego, Konstantego 
Bert mana, Antoniego Zasadę, i hełenę Kle 
bukuwską.

Następni:- wybrano komisję rewizyjna,
Pu zakończeniu wyborów v.łe.d organiza 

cji i delegatów nn zjazd wojenódzki — ze 
branie .zostało zamknięte.

Odbyte po nierr. ratychm iast i.ebranie R.i 
dv wyłoniło zarząd organizacji w składzie: 
p. p. prezes — nos.ł E h. Hutten - Czao 
ski, wici prezes — Siemaszko Jan, Wincen 
ty Bosiacki, Zasada Antoni i Józef Apanasik 
— członku wie zarządu.

Bardziej szczegółowe opisanie zamierzeń 
fpj ważnej na na?zvm terenie placówki no 
damy w swoim czasie.

Przeciwko jjrrafładowaniom
religijnym w Bolszewji.

W ie lk a  a k a d e m ia  % P a ry ź k ,
PARYŻ, (Pat), Francuski narodowy komitet studjów społecznych 

zorganizował wczorai wielką aksdemję, poświęconą kwestji walki Ro>ji sc 
wieck.ej z rtligją. W charakterze oskarżycieli wystąpili pastor piote.stantów, 
jezuita francuski oraz Rosj.inm Włod/imierz Kaitaszew, prezes rosyjskiego 
kom.tetu narodowego w ‘-■aryżu i były nadprokurator synodu przy rządzie 
tymczasowym.

V» roli obrońców wystąpili dwaj Francuzi podróżnik Edmund Tranm 
i dr. Piotr Dominiąue, którzy niedawno odbyli podróż po Rosji. Są oni 
zdania, że akcja sowiecka przeciwno religji jest we wszystkich rewoltcjach 
zjawiskiem zwykłem. To samo miało miejsce w czasie w idk it j  rewolucji 
francuskiej, której córką z nieprawego łoża jest rewolucja sowiecka.

W gorącem przemówieniu po.^eł jugosłowiański Spałajkowicz zbijał 
twierdzenia obrońców. Nie chodzi, według niego, wcale o stwierdzenie tego 
lub innego przejawu rewolucyjnego p dokonanym w Rosji przewrocie.

Na przewrót ten należy zapatrywać się z punktu widzenia stpsunku 
jego do cywilizacji. Otóż pud tym względem wszyscy przyjaciele cywili­
zacji przyznać muszą zgednie, że to się dzieje obecnie w Rosji, jest s ta ­
nowczo cofnięciem cywilizacji wstecz.

Katasfrcfa okryto „Wiking".
N0WY-Y0WK, <Pat). Do miejsca katastrofy GKrętu Wmfng 

z jąlej]ą okręty ra .unr owe kanadyjsKle, z których p ierw szy przy­
będzie na miejsce w yp ad k u  „ im ^ g e n a ". jest io łamacz lodów, 
zaopatrzony w  przyrząd y  do .'ozbijania Kry.

h a  także wyruszyć eskadra s&molotów, które zajm ą się od­
szukaniem  pasażerów  „Wikinga", błąkających się po oołużonych 
w pobliżu kiach. Ci z rozbitków, którzy przybyli już na wyspę 
Herse, opowiadają, że przabyii oni znaczną część drogi w czasie 
ciemnej nocy, jedynie przy łun 'e  pożaru. Są oni wszyscy ogromnie 
wyczerpani. Niepodobna jeszcze ustalić liczby ofiar.

WYBUCH PROCHU PRZYCZYNĄ KATASTROFY
ST. JEAN. (Nowa Ziemia). Pat. Według ostatnich wiadomości, ka­

tastrofa statku „Wiging‘ spowodowana bvła wybuchem prochu na tyle 
statku. Ofiarami wybuchu padło wielu z pośród załogi i pasażeiów 
50 osób, które ocalały w katastrofie wybuchu, przybyło do Herse 
Island

FENOMENALNY TWÓRCA SZ fUiZHYCH PEREŁ

Zderzenie pociągu z samochodem
8FRLIN. PAT. —  Pod miejscowością Simshohi pociąg osobowy, ja ­

dać) do Ham birga , najecnał na sannehod  ciężarowy z przyczepką, prze­
jeżdżająca w owej chwili przez tor. Nrisstąpńo to w chwili zmiany dróżni 
ka. tak, że barjera nie była jeszcze opuszczona. Lokomotywa oderwaw­
szy prz /czepkę wlokła ją na przestrzeni kilkudziesięciu metrów

Z pośród trzech osób, znajdu-jąeycb się w samochodzie, jedna po- 
niorła śmierć na miejscu, dwie inne odniosły ciężkie ranv Wskutek eksplo 
zji zbiornika z benzyną, uległy ciężkiemu poparzeniu jeszcze dwie osoby.

Z A R O B E K  P E W N Y
Płacimy' gotówką za wyrabiane dla nas skarpetek na sp-.cinlnych malvch domo­

wych maszynach pończosznicznych. Surowi a dostai czarny. Odbiór produkcji gwaran 
tujim y. Każdy ktc- chce zarobić poważna sumę miesięcznie pc-za swą pracą zawodo­
wą, a dysponuje kaoitalem .'koło 300 zl., może zorganizować we własnym domu i 
whsr.emi siłami placówkę przemysłową, która zapewni mu byt. Wszelkich informaeyj 
udziela bezpłatnie Tow. Wymiany Handlowej z zagranicą W arszawa, ul. Długa 9.

KSIĄŻKI W Ł A D Y S Ł A W A  STLDNICKIEG0
DO NABYCIA w KSIĘGARNI JAV.MD2K.EG0

iAPYS SATYSTYCZNO EKO*vOMiC7NY 7<EM PÓLNOCNO-WSCHOD. 1922 r. 4 zl. 
WSPÓŁCZESNE PAŃSTWO LITEWSKIE 1921- r. 2 zł.
REFORMY I PRZEWROTY AGRARNE EUROPY POWOJENNEJ I POLSKI 

*926 rok, 10 zL
„POLITYKA POLSKA 1 ODBUDOWA PAŃSTW.! ‘ odpowiedź na książkę 

Dmowskiego — 2 zł.
ZAGADNIENIE USTROJOWE, PROJLKTKONST‘ TUCJI DECFNTRAjlISTYCZNEJ 

192& r 3 zł 
7  PRZEŻYĆ 1 WALK — IG zł.
ZIEMIE WSCHODNIE I WARUNKI ICH POZWOJU 1929 r — 4 zł.
DAlEKI WSCHÓD W POLITYCE ŚAU.ATOWF.) 1930 r. — 5 zl
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DLA C fL Ó W  TEATRU
Skoro chcę rozważyć możliwość wy 

korzystania filnej dla sceny, muszę 
pi^edewszystkiem zastrzec, że nie u- 
ważam kinu za specjalny nowoczesny 
rodzaj teatru, lecz za samodzielną sziu 
kę. Na pierwszy rzut oka kino i teatr 
wydają się być odmianami tej samej 
sztuki, lecz chwała rozwagi doprow a­
dzi już do sko stantow-mia różnio bar 
dzo istotnych. Scena jest podobna do 
ekranu, szczególniej, gdy światło zgaś 
me i zapomnimy o dwuwymiarowości 
cieniów ekranu; w grze artystów zaró 
wno tu jak i tam wiele znaczy gest i 
mimika; tu i tam występują dekoracje, 
jednak to wszystko są to podobień­
stwa powierzchowne; a różnice? —
Sztuka teatralna opiera się przede- 
wszystkiem na wadze symbolicznej 
słowa, a kino na geście i mimice Wy 
cji: co do tego inoznaby było mieć na­
czelne tworzywo g rv kinowej zajmu­
je stanowdsko drugorzędne; a słowo 
pisane czy mówione (w  dźwiękowcu) 
jest czynnikiem małownżnym w filmie.
Co więcej, nieraz słowo jest ciężarem 
i zawadą w filmie; przypomnijmy tyl­
ko jak przykre '-/rażenie robią częste,
Przerywające akcję napisy, —  prze­
cież reżyserzy tdmowd wszystkiemi si 
łam- starają sie ie usunąć, idąc za ma 
dra radą Ćharlie Chaplina. Filmy mó­
wione stanowczo się nie udały i to

Nowojorska policja odkryła niespodzia­
nie tajemny warsztat, gdzie wyrąb.ano od 
dłuższego czasu en gross fałszywe per‘y. 
'  Z laboratorjum, w któreir, znaleziono 
szereg skomplikowanych aparatów, spływa­
ły tysiące peret na nowojorski rynek, gdzie 
sprzedawano iako szlachetne — za ogrom­
ną cenę. Kierownik laboratorjum, 45detni 
Hindus został aresztow any.: =/'

TAJEMNICA WYRCBU -
Naiuoobliwszem jednak zjawiskit.u w 

tej sensacyjnej afuze jest to, że wszystkie 
zrodzone w tej fabryce sztuczne perły, pod­
dane specjalnej analizie okazywały się iden 
tycz.ie z pertami prawdziwemu

zroniono więc ostatn-ą próbę. Poddano 
peiły sztucznie stworzone pod naświetlanie 
reei.tginowskie

Wynik był zaiVwiający. Perły fałszywe 
miał) ten sam odblask i odbicie, cc perły 
prawdziwe.
HINDUS 1 JEGO WSPÓŁPRACOWNICY

- Uwięziony wraz ze swymi dwoma asy­
stentami, Hindus nazywa się Braham -Man- 
gun Jesi to mężczyzna krępej postawy, od­
powiednio zbudowany, a jegc zewnętrzny 
wygląd zupełnie nie przypomina takira. 
Niema w nim nic z tajemniczego hinduskie­
go jogi. Jedynem, co jest tajemnicze —  to 
jego ńibJratorjum

Braham Mangur. zaj'mowal się swoim 
inkratywnyin przemysłem dopiero >d paru 
miesięcy. Wiele mu ten w arsztat prac-, mu­
siał przynosić dochodu, kiedy m ul na swo- 
jem koncie w jednym z wielkich banków 
Nowego Jorku- miljon dolarów.

Dotąd w nadaniach policji jedno tylko 
nstaiono, że Hin.iuf skupi! wielką ilość ja­
pońskich pereł, które potem w swem labo 
ratcijum  przerabiał tak kunsztownie, że te 
perły nabierały czystego ognia naturalnych 
i prawdziwych pereł.

Jeden z jego asystentów, Pers z pocho­
dzenia — imieniem Twur, miat za zadanie 
zająć się sprzedażą pereł, Kupującymi, tvl. 
najczęściej zagrariczńi jubilerzy, szizjgólriie 
pi "chodzący z Londynu i Paryża, którzy nie

mieli żadnej ąintiwości, że kupują praw­
dziwe perły.

Braham Mang. a mógł swój in.eres pr„ 
wadzić jeszcze p.zez szereg lat, gdyby go 
jeden z asystentów nie zdiadzit przed po- 
iicją. "

Kiidy policja inciała się dostać do jego 
laboratorjum, znali,zt jeszere dość czasu, 
aby owa aparaty zniszczyć zupełnie.

Detektywi znajuywali — tu i tam — licz 
:e  prćbki z rozmaitemi “sencjami, a tak ­
że wiele fizykalnych i ćnemieznych nstru- 
mentów.

Hindus zachował nawet przed swoinr 
asystentami tajemnicę przerabiania pereł. W 
laborati-rjum miał swój mały pokoik, do 
którogc nikt wcjśc nie mógł. Drzwń do te­
go pokoiku miały zamki skarbca. Dwa apa- 
laty. które Hindus w pore zniszczył, mieści­
ły się w jego pokoiu.

Fodczas przesłuchiwania Mar.gun stanąi 
na stanowisku, że nie widzi w swoim za­
wodzie żadnej winy Przeciwnie! Jest s?czę 
śiiwv, źe mógł dojść do wynalezienia tanich 
śm.dkow, które sztuczna perłę zamieniły na 
I rawdziwą. Swój wynalazek ooprostu walo­
ryzował. Czvż tak nie ro ó u  wynalazcy? -~  
pytał sędziów.

O tajemnicy swego wynalrzku nm nie 
chi ł mówić.

Prz-.-znaie tylko, że perły japońskie od- 
wają w tern ,1-.iźą rolę, :huć same nie 

przedstawiają zbytniej wartości
Foz; tern — l-iema nic więcej do p o ­

wiedzenia.

W W »RZE St o l i c y .

ŚMIERĆ DAWNEGO MiLJONERA W  
NljDZY

Skromnym urzędnikiem, koresponden­
tem angielskiego w petersburskim oddzia­
le „Tire Rubber Company" by! przed woj­
ną Dzieciuchowicz A jednak tliły w tym 
człcwieku jakieś iskry genjuszu fina.isowt,- 
wego —  on jeden z pierwszych na świę­
cie przewidział skutki zamachu w Seiaje- 
wie i potrafi! swi- przeczucia wykorzystać.

Zaraz po zabójstwie arcyki-ięcia Dzie- 
ciuchowicz pojechał do Londynu i tam zgła 
sił się do w iekich zakładów broni Wicker 
sa ; propozycją że wystara się o olbrzymie 
zamówienie karabinów maszyrowych wza- 
mian za stanowisko generalnego przedsta­
wiciela na państwo, które ebstalunków di> 
kona. Warunki były obustronnie bardzc ko 
izwdne, firma nic nie ryzykowała — Dzn- 
ciuchowicz pospiesznie wrócił do Petersbur
ga-

Uzyskawszy audjencję u Sucnomiinowa, 
m iristra wojny, wytłómaczył mu, że wy 
buch wojny aitstrjacko - rosyjsKiej jest nie­
unikniony i że należy czempiędzej myśleć 
o skompletowaniu uzbrojenia. I.eży to w in 
teresie Suchomlinowa zarówno urzędowym, 
>ak. ministra, i prywatnym — gdyż on 
Dz-eciucnowicz acjiuści go do udziału »v 
zyskach jeśli zamówienia zrobione będą u 
Wickersa. Ministei przystał r.a tranzakcję • 
natychmiast pocz.r.il obstaiunni w wys->- 
kcśc' 2 miljonów rubli.

V/ybuchła wojna. Dzieciuchowicz stał 
iię  personą, Był jednym z główniejszych 
dostawców broni i amunicji dl? Rosji, otrzu 
mał wysoką rangę urzędnika wojskowego, 
odpowiadającego generałowi. Przed upły­
wem dwu lat byl multimiljonerem.

Przewrót bolszewicki pozbawił go c a ­
łego majątku — półtoraroczny zaś pobyt tv 
czerezwyczajce zdrowia i sił. Kiedy w 1920 
r. idało  mu się przedostać du Polski, byt 
już tylkc ruiną cdewieka. Nie potrafi! wzbić 
się raz jeszcze, fortuna po jednym, krótkim 
uśmiechu odwróciła się odeń zdecydowanie.

Dzieciuchowicz żył z dobroczynności pu 
Olicznej. Pod łachmanami, w arstw ą brudu, 
skołtunionym zarostem —  którżby się domy 
ślat. że jest to dawny bogacz, człowiek o- 
brcćdny, zręczny, dostojnik...

Nieszczęśliwy Dzieciuchowicz nueszka! 
w „Cvrku“. W zeszłą sobotę inałeziono go 
ra d  ranem na pryczy ze sł?.b< mi ozn.iKar.il 
życ:a. l-Yzewieziony do szpitala zmarł ni ’ 
odzyskawszy przytomności Miał niespełna 
48 lat. K.

22 Folska Państwowa Loterja 
Klasowa

5-ta klasa, ó-ty dzień ciągnienia
TABELA NIEUR2ĘD0WA

PRZED PRZERYYĄ
Zł. ib.Ouo wygiął nr. 4999z 
21. 10.000 wygrał nr. 75G10 
Po żł. 5.00C i,.,grały n - ry  i0709 22215. 
' o  zi. 3.00G wygrały n-ry: 70433 l n22\5 
Po 2.300 wvgra!v n-rv: 25165 26385

409i7 46816 597JC 72919" 147201 1612o8
178353 190334

Po 1 000 zl wygraiy n-rv. 23591 25275 
28783 40512 69192 /5266 ' 82951 36337
IO1M 6 13630/ 149354 1680*3 198347 

Po 500 zt. wygrały n-ry: 3865 5270 6211 
11206 i2230 14115 15353 H5637 iS096 30068 
31433 32875 40619 45i33 15185 4999C
50536 54761 6 i 561 64752 74143 77049 78591 
77405 85222 86743 8S432 88463 8o463 91084 
92818 98398 99713 101434 105763 106457 
108 301 113598 113501 1!3999 115726 1 rC 52
1241-88 124864 128517 130469 15080* 139501
UjKfof. 14600f 146625 146635 152162 154962
154907 158757 162247 163897 167551 171535
1739S7 177004 177377 178814 180715 182056
lS6<ł09 187236 187740 188623 . 92178 196(42
197376 197675 19^9-43 198609 2830101 200272 
200395 302565 2ĆHc338

PO PRZERWIE

25.000 zt. wygra! nr 104735
20.000 zł. wygrał nr. 59j 31
Po 3.000 zł. wygrały n-ry: 43251 81341

107n78 12569» i 8/427"
ry: it
:73J 99969 i0214 

172956 190411
Po 1.000 zł. wygrały n - ry  19692 28510 

52002 53816 60508 69714 78263 111879
111930 1134T4 116991 120221 1356'7
143169 1728.0 179266 183826 186776
185865 187764 196106 20.230

Po 500 zł. wygrały n-ry 1955 JC32 
11 :< 1f ■ 16057 19841 20690 2625 ! 30495 31643 
3 ir 8<- 356.55 38978 39230 -,3055 44327
47r-«7 51018 54380 5974' 50724 01143 92342 
63071 65419 6581= 66133 66870 70285 79634 
80410 81052 84357 85006 80949 92119 105.® 
101609 .01811 *-14917 11616.3 116636
118620 124059 12477.3 12o037 26083
129102 1324088 136706 14011/ 142365
149125 15293; 161123 161661 16374/
171239 173225 177902 181651 i 3538
184738 190*79 19io08 ly8613 200919
2<j36S8 208958.

2.000 zł wygrały n-ry: 16199 16815 
39934 50895 55294 6i802 927

400.000 złutvch
wygrał Nr. 203.759

SIÓDMY DZIEŃ CIĄGNIENIA
W slódniym dniu ciągnienia 5 klasj 22 

Polskiej Loterjl Państwowej główniejsze 
wygrane padł* ne numerj  nr stępL -ąe .. 
4(Y t y s i ę c y  z ł o t y c h  — N 203.769 
po 20 tys. — 36.794 I 70.498, ir tys — 
20'.119 19 tys. — 61.654 i 02.418 3 tyt. 
— 35.428 131,511, 132.23:' 130 26 1
167.3*3 2 tys -  5 774, 26.208, 119.470,
153.005 1 198.017.

jSKLSe* PO&JULOW D O O W  ^=-
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SIĘł
S U  f r « r  J u n d u n  j - ł t ó f e j #  
Sskolndsiw* *»gr*mcr' , ■* koai*
9- K - O . 21895 Kom itetu O b ch -
)au 25 tfecb WaHsi o Szkołę Polska.

wcale nic dla tego, że aparaty  syczą 
i zgrzytają, niszcząc wyrazistość łyk 
cji:. co do tego .tiożnaby być mieć na­
dzieję,- że postęp teenniki przezwycię­
ży tę przeszkodę, —  ale chodzi o to, 
że film mówiony staje się słabą imi­
tacją teatru i zstępuje z piedestału sa- 
codzielnej szteki. Dziesiąta Muza, 
samodzielna bogini, w pogoni za ma­
moną, spróbowała 2ejść ao poziomu 
cyrkowego błazna, którego dowcip 
polega na naśladowaniu, przedrzeźnia 
niu innych, lecz się wkiótce zawsty- 
dz:la i wróciła na piedestał. Filin 
dźwiękowy (nie mający wspólnych 
cech istotnych z filmem mówionym) 
jest właściwie tylko udoskonalonym 
filmem niemym i dlatego posiada wi­
doki rozwom. Dźwięki tam są tylko 
ten;, czem jest ilustracja muzyczna w 
teatrze. A wiec nawet najnowsze zmia 
ny w kinie nie sprowadzają tej twór­
czości do roazajii sztuki teatralnej, 
lecz owszem pogłębiają j j i  samodzie! 
ność przez udoskonalenie własnycn 
dróg

Skoro tak jest, więc kino nie jesi 
groźne dla teatru, chociaż niewątpli­
wi'/ może oddziaływać na obniżenie 
woływów kasowych. Jednak kasa nie 
decyduje o b v c e  tealru jako sztuki, mi 
mo, że nieraz podcina HVt tej lub owej 
instytucji teatralnej. Nie decyauie ona

nawet o poziomie teatru, gdyż wielka 
sztuka żyła zawsze o chłodzie i gło­
dzie. Są sztuki jeszcze mniej popular­
ne niż teatr. np. muzyka albo rzeźba, 
a jednak istnieją i rozwijają sie, —  
więc i teatr nie zginie, —  a opierając 
się na utartym już zwyczaju posługi­
wania się sztuk pięknych jedna drugą 
teatr, może i powinen wykorzystać 
film dla swoich własnych celów.

Oczywiście kino może przyjść z. 
pomocą teatrowi przedewszystkiem w 
rzeczach dekoracyjnych. W  tej sp ia- 
wic istnieje pogląd, że wysoki poziom 
kultury estetycznej zawsze idzie w pa 
rze z ubóstwem dekoiacyj Więc po­
wstaje kwestja- czy wogóle pożądany 
’ ist wzrost teenniki dekoracyjnej, a w 
2 \viązku z tem, czy kino przez swą po 
•noc nie obniżę majestatu estetyczne­
go sceny? Zwolennicy ascetyzmu w 
dekoracjach lubią się powoływać na 
teatr klasyczny grecki «* na teatr Szeks 
pi.a, gdzie mimo ubóstwa dekoracjj 
sztuka stała na wysokości swego za­
dania. Twierdzą oni, że brak lub skrom 
ność dekoracyj świadczy o wysokiej 
kultuize estetycznej widzów, o ich od- 
joowiednio ukształtowanej wyobraźni, 
współpracującej z autorem i zapełnia­
jącej scenę własnemi urojeniami.

iest w t tm  pewna doza prawdy, 
ale jest również dużo przesad) Nie­
wątpliwie grecki demos nnał wyro­
bi, r ic estetyczne, do którego nasi dzi 
sir- s> odbiorcy teatralni, t.z inleiiger- 
cja, nie prędko dojdą, —  jednak nie

to było przyczyną prymitywności de­
ko- acyj w grecKim teatrze. W  gr.: 
wchodziła tam popro?tu techniczna 
niemożliwość. Proszę sobie wyobrazić, 
jak wyglądałvbv tam dekoracje natu­
ralnych rozmiaiów, skoro widz mu­
siał na nie paLzeć nieraz z odległoś­
ci kilkuset m enów, jeżeliby zaś wy­
stawiać dekoracje olbrzymich rozmia­
rów, co stałoby się z nildą postacią 
aktora? —  Nie pomogły tu nawet 
koturny, wyglądałby, jak ir.ysz u pod­
nóża wieży kościelnej. Pewny jestem, 
ze gdyoy teatr grecki znał iakikolwier: 
sposób powiększania postaci ludz­
kiej równocześnie z dekoracjami, na 
podobieństwa tego, jak to czyni dzis 
kino, byłby zapełnił scenę przeróżne­
mu rekwnzytami. Ponadto położenie 
sceny greckiej, przyczyniło się trochę 
do trudności w lozwinięciu strony de- 
koiacyjnej teabu. Przy rozmiarach 
greckiej widowni boczne kulisy byiy 
zawsze stracone dla oka widza, więc 
ustawianie ich nie miało najmniejszej 
racji bytu. To też ustawuano tylko ku- 
!»ji tylne, prawie zawsze te same 
(fronton pałacu, którego rozmiary, jak 
i w śwnecie realnym, zależały wyłącz 
nie od wńdżimhię człowieka). Przy- 
tem strona dekoiacyjna bardzo luźno 
albo i wcale nie była związana z bie­
giem akcji.

W teatrze szekspirowskim również 
chodz:ło nie o  zupełny brak deko 
rac !j, ale o un 'ar, może nawet o ich 
ase/zę, -—  to Z3Ś zawsze iest rzeczą

dobrą i poźądm ą. Zapełnianie sceny 
wdedy jest należyte, jeżeli jest dalszym 
ciągiem komponowania sztuki, jeżeli 
każda rzecz na scenie jest związana z 
akcją i myślą a jto rn ,  jeże1, jest ona 
tam niezbędna. Ilość rekwizytów i ich 
j.rzepych, w-zględnie skromność, zale­
ży od stylu sztuki. Np. na tej samej 
-cenie skromną wystawę otrzyma sztu 
ka symboliczna a pełną przepvchu — 
realistyczna. SUsując tę zasadę „Re- 
du ia“ wystawićda „Fircyka w zalo­
tach" na tle pysznych ogrodów i p a ­
łaców, a „Wyzwolenie" "Wyspiańskie­
go na tle ciemnych draperyj z zachowa 
niem szekspirowskiego umiaru.

Nie wydaje nr się prawdziwym sąd, 
że brak aekoracyj na scenie świadczy 
o bujnej wyobr/źiii wudzow; przynaj- 
rfinfej sąd ten u itm a nic na swoje po­
parcie. Masowe uczęszczanie do te a t ­
ru w Grecji mogło wynikać poprosili 
z braku innej sztuki, mogącej ryw ali­
zować z teatrem: gdzieindziej mogło 
to wynikać ze snobizmu, z mniemania, 
i e  to iest właśnie dowodem wysokie­
go gustu. U niektórych ludzi niechęć 
do dekoracyj może (i teraz) wynikać 
z niereagowama na sztukę plastycz­
na, co się zaznaczyło w  judaizmie i 
protestantyźmie. jako zjawisko po- 
v/f>echniejs7e (wyrzucono tam ze 
śwuątyń obrazy i rzeźby), — pozatem 
mogłyby się zdarzyć pobudki inne, 
i.a lary osobistej, których roepodobna 
ująć w kategorie ogólniemze.

W ięc w tradycji teatru nie można

znaleźć nic takiego, coby czyniło z 
dekoracyj ustępstwo na rzecz płaskich 
giu-tów niewyrobionej publiczności; 
lozrądek również nie powstaje prze­
ciw udoskonalaniu rekwizytów sceni­
cznych i domaga się jedyr.ie umiarko­
wanego i celowego ich stosowania. 
Pweto z czystem sumieniem możemy 
myśleć i marzyć o uświetnieniu sceny 
j.rzez film.

A teraz na tle paru przykładów ro;; 
ważmy, o ile to jest potrzebne i o ile 
to może być pcżvteczne. Niedawni/ wij 
dzieliśmy „Noc listopadową" W ys­
piańskiego. Kierownik artystyczny, 
prof. Ruszczyć świetnie rozwiązał 
v/ie!e trudności, wprowadzając wielo- 
planow-osć dekoracyj. Myśl historjo- 
zoLczna autora została wspaniale u-  
wwdatniona, postacie mitologiczne 
szły górą, jakby ponad miastem, a Ko 
ia  zstępowała ao Tnftaru niżej, pod 
postument pomnika króla Jana Widz 
/rozumiał, że chodzi o mistyczno - hi 
storyczny związek wszystkich na swie 
cie walk o niepodległość i sprawiedli­
wość względem indywidualność ra -  
rodów. Co wrażliwsi posiadający 
predyspozycję do ujmowania zjawisk 
ze stanowiska mistyczno - historycz­
nego (tak jak to C2.vnił sam autor) da­
li się nawet unieść fantazji, ale takich 
bvło niewdclu. Większość rozumiała, 
ale nie odczuwała, nie nmgła sobie 
tego mistycznego związku urealnić, 
patrzyła na sztukę, nie zapominając
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SEZON HOKEJOWY 
SKiŃCZONY

A. Z . S  M IS T R Z E M
W niedzielnym decydującym, osta­

tecznym meczu hokejowym o mist­
rzostwo FulsKi A. Z. 8. (warszawsk ) 
zwyciężył Legję ) :0. D zięk i temu A- 
Z. S został i w roku bieżącym— po 
raz piaty zrzędu—ni.strźem Polski.
Odkąd grają u nas w hokieja A. Z S. 
dzierzy beiło nieprzerwanie— naprzód 
gromił przeciwników dwucyfrowo, po­
tem bił lekko i pewnie, teraz walczy 
ciężko ‘ nadal p iw  me wygrywa. 7

Od chwih swego pow st.n ia  dru­
żyna A. Z. 5.-u me przegrała ani ra­
zu z krajowym zespołem Z zagra- 
nicznemi— owszem, zdarzało się, ale 
ze swojskim wyrobem— nigay.

Co to przegrywać4. Tylko wogóie 
dwa razy A. Z. b. me zwycięzjł. 
Przez rak d łu g ą  karjerę tylko dwóm 
klubom udało się po razu zejść z lo­
du niepokonanemu W zeszłym roku 
Pogoń zrennzowała 0:0, w tym —Le- 
gja. Na 5 lat, na selkę zgóią meczy 
—dwa remisy. A. Z. S. ustanowił re­
kord nie. o to w .ry  w żadnym kraju. 
Międzynarodowa Liga hokn ju prze­
inaczy ła  piękny puhar dla kluDu, kto 
pięciokrotnie zdobędzie ni strzostwo 
swego kraju. N.gdzie Się to nikomu 
dotąd nie udało—teraz puhar stanie 
się własnością A. Z. S.-u.

Z dawnej świetnej szóstki zostało 
czterech graczy: Adainowski, Tupałski, 
Kowalski i Kulej. Bramkarz Czaplicki 
przestał grać, a Krygier opuścił ma­
cierzysty klub, przenosząc się ze 
względów materjalnych do Połonji. 
Tych czterecn w ystarcza ło—aohrali 
sobie pierwszych z br/egu  patałachów' 
dc pomocy i-  pokazali, co w..rta s ta ­
ra klasa. Trudno pokazać: Tupalsk’ 
pracuje w sto zni w Gdańsku, Ada- 
mowski w przedstawiciel :iwie samy- 
chodoweu w Gdyni, Kulej jest pro­
kuratorem w Katowicach, Kowalski 
urzędnikiem w Warszawie. Nigdy nie 
trenują razem, me trenują nawet wo- 
gcle —bo czasu i ocpowiednicl? wa­
runków nie mają. A jednak..

Na mecz zjeżdża się cała czwórka 
z różnych krańców PoLki. Starzy, 
wypróbowani przyjaciele. Adamowski 
jest dopiero rozmówny, gdy w >dzi 
Tupalskiego—wtedy zaczyna mówić 
z zaw.ot.ią szybkością, 10 słow na 
minLtę; Kulej przestaje myśleć o 
w ięzieniu  i stryczku, a Olek Kowalski
0 żonie i innych przykrościach. Nic 
tak me hartuje, n:e zacieśnia przyjaź­
ni, jak spoit zespołowy, jak wspólna 
drużyna.

Pewnie! Ileż razy weszli społem 
na boisko, jak się przyzwyczaili wi­
dzieć rego obok a tamtego z tylu, 
'.leż lazy cieszyli się wspólnie ze 
zwycięstwa, martwili po przegranej. 
A ile podróży w tejże paczce odby­
tych! Budapeszt, Wiedeń, Praga, 
Semmeiing, Smokowiec, Chamonix, 
S t  Moritz, Da w os i tyle innych Do 
korka życia starczy un wspomnień, 
dawnych emocyj...

Adamowski jest chory na serce, 
ciężko chory, Doktorzy zabronili mu 
jesienią grać. Każdemu życie nnłe— 
Aaamowski pos tanow i rzucić kij. Ale 
na iTildrzos wa świata do Krynicy 
przjjecnał— oh, jako widz, tylko jak 
zwyerajny gap, jak stary nałogowiec. 
Nie obliczył kolegów. „ Ralf, zawo­
łał Tupcio, dasz mi się męczyć sam e­
mu, pozwolisz bym się zarzynał, a 
byle chłysiki Rumuny czy Szwedzi 
.strzelali nam bramki?" Nim Kowalski
1 Ki lej otworzyli u s ta—Ralf już 
wdz.ewał łyżwy.

Doktór badający w Gdyni Aaa- 
mowskiego pc powrocie kręcił głową- 
. — Nawet patrzenie na hokiej szko­
dź panu. Nie podoDa mi się ten 
puls- i aorta poszerzona, m e—sta­
nowczo nawet patrzeć na mecz pan 
nie pow nien". — Zdooyhśmy wice­
mistrzostwo Europy, bąknął cichutko 
Adamowski.

Mistrzostwa Polski. — ,,Ostatni już 
i>az zagramy, mówib koledzy, uwa-

W dniu imienin Pdiici nars/ałkaPiłiiiilskiego
SZCZEGÓŁY PROGRAMU

1
Przyoom ium y w sk ćcmiiu szczegóły programu obchodu imienin Paiia 

VDn2ałka PósudirkKgo.
O godz. 9.3C oJhędzie się nabożenstwc w Bazylice, oraz w godzinach 

porannych nii°dzv 9 «» i !-ta nabożeństwa w świątyniach innych wyznań. 
O po tz. 1 ! ej (!ei;llov.ac będą oddziały w ojs /ow e i P. W. na piacu Łukiskim. 
O go iz .  13 rozpocznie się w  Uniwersytecie uroczysta aKaderrja. O tej sanu>| 
p c m ,  godz. iC-ta urządzą Związek Pracy Obvv ah.lskiei Kobiet zabawo 
. l a  tlziec' w sali Miejskiej. Od godz 15 do lo  przygrywać będą na placach 
; ubl czi:vch m-Gestry wojskowe. O godz. 1C akademia, organizowana przez 
Jgmsko Podcbcerów w sali Klubu I landlowo-Przemysłowego, Mickiewicza 

33. Tocz. IS.3> uroczysta akademja w Ognisku Kohjowem. O godz. 20.3u 
ozm.czaie s :e TTanneisja radjowa akademj: radjowej. Prócz tego szereg 

cb c tn d ć w  urządzają koleńsrz. wileńscy i inne stowarzyszeri.a, organizac |3
W  przeddzień imienia we średy o gedz. 19 kcnu-it  orkiestr w ojsko­

wych na olacu Katedralnym, następnie capstrzyk po ulicach miasta.
AKADEMJA W UNIWERSYTECIE

Akade ni • w Ag-li Kehmmowej w dnm imienin Pana Marszalka o godz 
'3  rozpocznie chór „E^ho1 poi >nezem A-dur Fr. Chopina, przy akompanja 
m erw e orkiesg-y 6 o o Leg Akademie zagai J.M. >i Ktor U S.B prof. Ja 
nus^riewi^z. Nastąpia produkcje orkiestrrdt e, poczen przemówi przeasta- 
wżcitl wojska ° eh- r odśpiewa „Sztandary na Kremlu", -

Z kolei zabierze głos prof. Witold Staniewicz. Chór „Echo* odśoiewu 
iitwói ,,Or7oł B ałv‘ , a po kMejner przemówieniu p-zcdstawiciela młodzie- 
ży kade^ickicj. od-ąN.y/a , Marsz Wojenny Rzeczypospolitej" F. Nowo- 
wie:sn:ego N i  zakc nczenic akademii odbędzie się uroczyste odsłonięcie 
tabl cy, ufundowane! w hołczie Wsk'zesicie!owi Unife 's / te tu  przez młodzie/ 
akademicką.

AKADEMJA RAJJOWA
W dniu imienni Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego, Towarzystwo 

Wie Izy Wojski wej urząd ta akademię radjową, która tran r .ł tow ana będzie 
dnit' 19 marca w czarne od godz. 20.30 3o 21.30 prze: "wszystkie rozgłośnie 
poDftie. Program akacli-itiji przev/iduie m. in. zagajenie, wygłoszone przez 
in.ii annu u-m Dą -Biernackiego i przemówienie wojewody wileńskiego 
Stefana Kanmisa.

UrecŁyst/ akt d&kcircwanią
zasłużonych policjantów

żasz Ralf: o-s-t-a-t-n-i razi Moj Boże, 
ktoby się oparł takiej pokusie. Jeszcze 
raz wyjść gromadką na lód, jeszcze 
raz przyczynić się do zwycięstwa 
zielonego gryfu, jeszcze raz pokazać 
tym młodym łatkom jak to gra 
dawny A Z. S Niech djabli wezmą 
doktora. I Ralf nietylko . zdecydował 
się zaerać, ale sam organizował zlot 
drużyny, sta ał się o pieniądze, ekwi­
punek.

Z L tgją 0;0, z A. Z. S.-em p o ­
znańskim 2:0, z Pogomą 3:1- ponie­
waż Legja ma również 5 punktów 
urządza się trzecią, decydującą roz­
grywkę.

Pierwsza tercja—nic. A. Z. S. ma 
przewagę, ale nie może strzelić gola, 
l upaDki pracuje jak maszyna, ale 

jest sam —partnerzy z ataku nie do- 
pi-ują, cała Legja go obstawia ł pil­
nuje.

Druga tercja—znowu mc. Przez 
obronę Kou aiski—Adamowski nikt 
przedrzeć się nie może, lecz i napad 
nie robi gola. W dalszym ciągu 0 —0.

Ostatni kwadrans. Adamowski 
chwyta krążek, rusza naprzód, mija 
jednego, drug.ego, trzeciego -strzał 
jak z armaty i bramka. Po raz piąty 
A. 7. S. mistrzem. Hip, hip, hurra.

Dobrą setkę bra nek strzelił Ada- 
mowsk* dla A. ^  5,-u, w tym r  ku 
gra na obronie—jest to jego jedyna, 
ale zato jaka! Symboliczna.

Brawo Ralf. T u p c o ,  Kowalski i 
Kulej. Czy zabłysną jeszcze kiedyś 
razem? Wątpi we. Ale stara gwardja 
schodź- z pola niepokonaną. K?uol.

HISTORYJKA W OBRAZKACH
O PANU CIER PU łŁO  ZE ŚNIPISZEn 

Ciąg dalszy

To znów szkoła cierpliwości. 
Dnioż nasza nieszczęśliwa.
Ta przyjemność —  półgoorinna 
To „przesiadka" się nazywa.

Wreszcie dosiadł aurobusa.
— 1 spóźniony tak dlaczego -  
Pan konauktor „rozsierdzony" 
Wnet wymyśla podróżnego

(C. D. N.)

W dniu ImieiiH Pana M am alka Piłsud­
skiego ocWędzie się w Wilnie udekorowa­
nie 9 oficerów Policji Państwowej, ^raz 
45 szeregowych Kizyżami Zasługi, nadany­
mi im w roku bieżącym. Dekoracji dokona 
p. wojewoda KirtiMis w ezwódek na piecu 
Aatcd ; inyr- przed nabożeństwem zapowie 
dzieleni w Bazylice na godz. 9.30.
1 Udekorowani bydą ..astępujący oficero­

wie i szeregowi policji państw , wojewódz­
tw a wileńskiego: Komisa.ze: Czesław Jacv- 
na, Staznsfav Jastizębski, Józef Rust, Mi- 
kok ! Szmieloff,

Podkomisarze: Bolesław Dworak, Ry­
szard Gedejski, iltanisław Janowski, Fran­
cis? rk  Kurzeja, Ryszard Nowrhonskl

Starsi przodownicy: Czesław Bauman,
Stanisław Borowicz, Jan Chmielewski, Wia- 
dysiaw Cisek, Ertr.ard Czokajlo, Romuald 
Giodek, Ignacy Giześkuwiak, Ignacy Józe-

lowicz, Jan Kozim i rczak, Ałekrande. Kisiel, 
Ja r  Królikowski, Antoni K otow icz, Michał 
Leo.iowicz, Marcin S ie..astijk . Witold Wil­
czyński.

Przodownicy: Kazimierz uzw onko ..ski, 
Stanisław Jankowski, Adam ła g an , Stefan 
Mauer, Ludwik Afejnartc m ci, Stanisław 
Meye., Em es' Pankonin, Władysław Rusek, 
1’iołi Sędzin, Jan Szczucmski, Władysław 
Szopis, Konsiamy Szydłowski, Bronisław 
Un ecki, Józef Wegiiński, Kazimierz Wojciu 
Hewicz Piotr Szczepański.

Starsi posterunkom ń: Piotr Blesuianow:cz 
Walenty Bucki, Aitksanoer Litwinienko, F e­
liks Nowakowski, Jan Pmsakowski, Józef 
Nal-was-Pugaczewskl, Józef Sudnik.

Posierur.kowi: Szczepan Do-ewski, An 
toni Oregorczyk, W adyslaw  Lcgei, Kłe.uews 
Sowiński, Bolemaw 7iófkowcki, Ja r  lankow 
ski i Antoni Zawadzki.

Pożar m aoa iY nćw  sow ieckłch
Kolo D ry -s/ zauw nzoro duży peża- jaki wybucul po stronie sowieckiej w po- 

hHiu granicy, wyjasnko -ię iż poiiły się magazyny wojskowe straży bolszewickie i, 
jAtai prowiantów, podpalone przez ludność cierpiącą już obi-cuie na brak żywność..

Dwóch, rzekomych sprawców nodpulenia aresztowano.

w spółdzielni spożywców
W  jpóRLłclni spożywców w miasteczku Radun pow. Lidzkiego, wła 

i!/e nauzoicze oykiv»v ctefiaudację na sumę 5.158 zf, 18 groszy, której ao- 
.:on?ł sklepi wy spółdzielni Wincenty 2eromski. Wcmieniona opóldzirlni i 
będąc regulatorem < r r  na terenie miasteczka Raduri rozwijała się bardzo do 
brzc. Za czas o t  i-X  1529 r. cio 4-I1I 1931 r., przy udziałowym kapitale 7C2 
z.. spółdzie'nia Je ia  7.509 zt zysku. Ofrof> wynosiły 52.670 zł. 81 g*-., 
Oefroudacią zamieresor ały :,ie władze sądowe i policyjne. Sprawcę -osa • 
dzoro  w więziciiiu w  I.idzi;. CziońKOwie spółdzielni na zebraniu w  dniu 
15-H  b. r. postanowili nre przerywać p .a iy ,  gdyż pomimo defrandacji, spot 
i f ieW ia  posiada lacwyzkę powyżei 1000 zł. i  może dińej sie rozwijał. Kie- 
r >wn k.em spółdzielni został wybrany p. Kr-be, kierownik mu jScowej szkoły 
powszechnej

Niesnaski rodzinne powodem tragedji
w Pódórzezii!

Wyjaśniły się pav'Ody, które skłoniły b.-aci Kozłowskich, mltszkaó- 
i ów Podbrzezia do poncłnien.a samobójsl wa.

Młodszy KozfC'\\'«ki, Aiek^tnae' ostatnio oudawał się pijaństwu, za- 
r'echując guspodarstwo zaś cały ciężar pracy zrzucając na barki starsze­
go brata. Jana

z, re /o  nowodt: dcclT-d/iło miedzy nimi do nieporozumień a onegdnj 
gdy młodszy Kozłowski wrócił do domu po trzydniowej birbantce, usłyszał 

d • rata groźbę pozoawieriia go dachu nad głową. W pijanej g.owie Kr. 
zlow skitgo powalała mysi pozbawienia się życia, więc udał się na strych 
1 pr viesił się na pa-.ku od spodni. Dopiero ranc starszy Kozłowski zanie- 
pokoiony nieobecnością bfata wszczął pt-szukiwania i zajrzawszy na strych 
z ia h z ł  już zirane zwłoki.

Uważajac się winnym iego śmierci bez namysłu zarzucił sznur na 
telkp tuż przy ‘ruput bfaia t powiesił się również.

|  KTO OSZCZĘDZA DZIS —  TEN |F S T  SPOKOJNY O JUTRO!

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
P. K. 0.

O ddziały : Ka owice, Kraków, Poznań, 
Łódź, V* ilno.

Z apew nia w k ład om  o szczęd n o ­
śc iow ym

pełne bezpiec-ień-D-o i tale-nni ę, 
możność natycfm.D-towrgo wycuf.nia 

sol dne oprocentowanie.
Obrót P. K. O. wyniósł w r. 1930 ?4 niilja.dy ziorwn.
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Każde urząa pocztow y pr7.vjmu’e wrluty i usiułecznia wvplaty.

Centrala: Warszawa, Jasna 9 
Ekspozytury: N .woi ki D,

Próżna 3, Hale Mirowskie 
Gwaram uje w kłady  

gotówka, najpewniejszemi lokatami 
w złoDe i licznemi nieruchornoś iami.
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SPuSTKZE2nNIA ZAKŁADU METEORC 
' OGji U. S. B. W WILNIE.

z dnia 17 !. 31 r.
Ciśnienie śrtdnie w mm 7&0 
' emperłUtra średnia — 8 
iemperatura najwyższa — 4 
Temperatura najniższa — 19 
Opad v.T mm —
Wiatr: póin. wschodu.
Tendencja: wzrost 
Uwagi: pogodnie f

ny azieli ich t \ le  a tvle mniejwięcej 
metrów, że to Wyspiański w sposób 
obrazowy chce to a to powiedzieć. 
„Kiedy te NiL takie natuiaiistyczne." 
—  powiedziała jedna z moich znajo­
mych, osoba bardzo wykształcona i 
inteligentna, wielka zwolenniczka te- 
Jtru. —  „Słyszę kazdv ich cię"ki 
krok, widzę złocone slozydła i to mr 
psuje wrażenie, rozumiem wszystko, 
ale me mogę współżyć, choć czuję się 
do tego zdolną". Zacząłem się oilniej 
p/żyglądać w następnym akcie,* zbu­
dził się mój zmysł krytyczny i obser­
wacyjny. Zrozumiałem, że nie sposrrze 
gałem tego dotychczas, bc patrzyłam 
przez pryzmat moich wspomnień z le 
ktiiry Wyspiańskiego Teraz już bym 
sprawa nie pon.iydzy mną a autorem, 
ale między mną a wykonawcami ró l . 
Musiałem zgodzić się, że ziemska o- 
ciężalość wykonawców zrywa bezpo­
średniość kontaktu z nieziemskością 
krtacyj autora Artyści nie byli winni, 
grali bez zarzutu, —  winna była konie­
czność, niemożliwość przezwyciężenia 
warunłeów inscenizacji. W tedy przy­
szło mi na mvśl po raz pierw szy, że 
sytuację mogłoby uratować kino. Nie 
myślę bynajmniej o prostem przenie­
sienie filmu na scenę, o umieszczeniu 
ekranu jako tylnej kulisy. — Nie. T a ­
nie rozwiązanie p rzvspor/" łoby tylko 
tandety kinowej i obniżyłoby powa­
gę teatru. Wvdaje mi się, że skoro ist 
nleje wieloplanowość sreny, skoro ma 
Kiy możność skierowywać światło a-

paiatu kinowego w dowolnym kierun­
ku i ustawunć go v dowcinem miej­
scu, to możemy e rekty filmowe łączyć 
z efektami dekoracyjnerni na podobien 
stwo tego jak się łączy efekt) śwret1- 
ne. Np. w obrazie na moście pod pom­
nikiem Sobieskiego scena podzielona 
na trzy części w  kierunki- poziomym, 
mogłaby bvć wykonana w następujący 
sposób Na górnym planie role spi­
skowców wykonane w półmroku przez 
artystów, na do!n_ ,n planie Kora i jei 
matka w świetle odpowiednio koloro­
wanych refelektorów, w którem utoną 
zbs t naturalistyczne szczegóły stroju i 
dekoracyj, na środkowym zaś planie 
inny aparat odtworzyłby za pomocą 
taśmy fi' mowej orszak Kory, który w 
t.nk-em ujęciu mógłby posiadać wieli 
efektów,, wywołujących wrażenie re­
alności post.nci mitoiogiczpych. Spój­
nie przeszłości i teraźniejszości we- 
szłaby do duszy widza nie tylko przez 
rozumowanie nad symbohcznością po­
staci, lecz i przez bezpośrednie prze­
życie estetyczne Tak. samo mogłoby 
być w scenie przedstawiającej marsz 
na Belweder. Maszerujące pułki mogły 
bv być wykonane przez art. a wio­
dące je do boju bóstwa na tle murów 
miasta w powietrzu mógłby przedsta­
wić film, znowu zginęłoby wrażen!e 
maska-ady. Zastrzegam się że nie 
n a m  na myśli ciążenia do naturalizmu 
(takie potraktowanie sztuki bvłobi 
nonsersem ) chodzi mi ty'ko o d ąż e ­
nie do zwiększenia ekspresyjności sy n

tó ł  ów.
W  podobny sposób moi n aby było 

urealnić np. „Dziadów" cz. Ii lub sce­
ny z „Kordiana", „Balladyny", „Liii 
Wenedy" i t.p. sztuk. Nie chodziłoby 
tu powtarzam o naturalizm, o przemle 
mienie Iótnych wytworów' fantazji 
mistyki na materjalne ziemskie w ar­
tości, lecz o realizm, sprawiający, ze 
wic1 z przyjmuje te wytwory za rzecz/ 
wiste, za naprawdę istniejące, przvnaj 
irn it-j na czas . obytu na widov/m A 
przecież tylko w takim wypadku m oż­
na mówić o ekspresji dz id  sztuki, o 
uwbdocznieniu ich w-artości estetycz­
nej dla jaknajszerszego kcla widzów.

A oto na zakończenie słów parę 
na dowód, że przeczucie takiego uzu­
pełnienia sceny w teatrze istniało w 
M tkiewiczu, mimo to, że on i w snach 
swmich filmu nie widział W  wykładzie 
o literaturze słowiańskiej z dnia 4. IV 
18843 roku czytamy: „Nie spodzie­
wajmy się oglądać rychło dramatu sio 
wdańskiego na scenie; żaden teatr cizi 
siejszy nie wwslarczyłby f.awet dla 
Nitboskiej Komedji. Możr.aby w szak­
że odgrywać ja w części odstąpiwszy 
niektórych zwyczajów sceny tegocze- 
snei. Należałoby np. miedzy aktorów' 
wąrrowadzić samego poetę Opisy s U  
nowiące główną część tej sztuki, m u- 
ciałby poeta opowdndać ustnie 
pr:ed  publicznością obok- ukazywa­
nych w tejże chwili obrazów panora­
micznych"..

Włauysław Arcimowicz

NABOŻEŃSTWA 
— Nabożeństwo z powoais imieniu p. 
Marszałka J. Piłsudskiego. Zarząd Sy 
nagogi Głównej w Wilnie podaie do 
wiadomości społeczeństwa żydowskie 
po, ż.e w dniu )9 marca r. b. o godz. 
i ł  lano odbędzie się w' Synagodze 
rłówr.ej nabożeństwo z powodu imie­

nin p. Marszałka J Piłsudskiego.
ŻAŁOBNA

— Nabożeństwo żałobne ze sp o ­
kój duszy ś p. lózefa Alontwiiła. DzG. 
c godz. 9 min. 30 -rano staraniom za­
rządu Towarzystwa Popieiania Pracy 
Społecznej odbędzie się w  Bazylice 
Metropolitalnej nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy ś. p. Józefa Mor.twit- 
ła wielkiego działacza snołeczr.ego • 
niezrównanego filantropa.

URZĘDOWA
— Audjencja u p. Wojewody W  dnia 

wczorajszym wojawoda Kiriikiis przyjął 
starostę eowiotu postawskiega. Nicdzwiec- 
niepT w sprawach powiatu, prezydjem Pol- 
.-kiepo Czfrwoneęi Kr? yża w osobach pre­
zesa llniichowskrepo i p Leonowej Izy- 
dorczykowej, w so awach Czerwonego Krzy 
ża. delegację pracowników Polskich Kolei 
Państwowych przyb"ła zaprosić p. wojewo 
ce r-a akaaemję, mórą kolejarze urządzają 
v Ognisku Kolejowem w dniu 19 bm. o 

geazinie 6.30 na cześć Pana Marszałka Pił­
sudskiego.

MIEJSKA
— Tartaki ruszają. Z dniem 1 kv» rtn a 

kilka poważniejszych tartaków- wilt-ńsk: :li 
wznowi pracę i zzdrudni przez to kilkaset 
osób,

Zjazd radców Izbv Przem.-Han&lcwci. 
W dniu 22 b. m. odbędzie się w- Wilnie 
zjazd radców Izby Przem.-Haodz. z terenu 
cż tirtch  wojewoazlw wschc-d-ich. O rna„ia 
ne będa sprawy gospodarcze i budżet Izby.

ZEBRANIA i ODCZYTY
— Wileńskie Towarzvstwo Lekarskie. 

X posiedzenie naukow-e odbęczie się wg 
śroclę dnia 18 maica 19Tt r. c godzmie 20 
w sriłi własnej pr.-y ul Zam kiw ej nr 24

Porządek dzienny: 1) odczytanie proto 
kułu ostatniego posiedzenia, 21 doc dr. J 
Abramowicz: Nowy sp osób operacji kata 
lakty w "orehce (Ż pokazem chorychl., 3) 
doc. dr. S. Bagiński: \ntypen metylowy w 
Kcznictwie gruźlicy, 41 dr A Malinowski:

Reumatycy i cierpiący na bóie nerwo­
we winni we własnym interesie natychmiast 
w ipróbow ać znane ze swej skuteczności 
tabletki Togal. Tognl bowwm nietylko u- 
śmierza najsroższe bóle, lecz w naturalny 
sposób usuwa pierwiastki chcrobotwrrcze. 
Nieszkodl we dla :-erea, żołądka i innych or­
ganów Przeszło 6000 lekarzy wyraziło swe 
uznanie dla skuteczności działania Togahi 
We wszystkich aptekach

Cysticercus cehuDsne cerebri (Omówienie 
-przypadku i demonstracja preparatu).

— Autoi „Czupurka" na Si odzie Lite­
rackiej'. Dzisiejsza, 125 „Środa Literacka1, 
poświęcona będzie twórczości znakomitego 
bajkopisarza, satyryka i publicysty Bene­
dykta Hertza, k tó r  m. n. wygłosi poga­
dankę o publiczności widzianej z estraay 
Następnie artyści Teatrów wileńskich Jf p. 
Karoi W /rw irz-W i<hrow s/i i Marian Wy- 
iZyk(.v/SKi odczytają szereg dowcipnych ba 
jek i satyr rak popularnego w Wilnie auto­
ra „Czupurka".

Początek o godz. 8 v iecc W stęp mają 
członkowie, sympatycy i wprowadzeni go­
ście.

— Z T -w a Engenicziicgo. (Wnlkt ze
zwyrodnieniem r a s \ ). 3-e' odczyt z serji 
propagandowej walki z choroi.aini wenery- 
C7rem i wygłosi 19 marca w  lokalu Poradni 
Eugtnicz... (ul. Żtkcowskiego 4) adiunkt 
kliniki dr. M. Mien;cki na tern it „Istota chv>- 
rób ^v<■nerl'cznych, . Początek o 6 wiecz. 
Wstęp wolny

—i Z 7 -w a Pediatrycznego. Dnia 20-!!! 
fc.r. w  lokalu Ośrodka Zdrowia (ul Wielka 
46) o godzinie 21 walne zebranie roczne 
Wi!. Ocidz. Pol. T-w a Pediatrycznego

Porządek dzienny:
1) Odczytanie nrotokulow z popi/ednie- 

vO posiedzenia: 2) ookazy rh n r.eh ; 31 dr. I 
Zienkiewicz: O kil* wrodzonej wątroby;
4) sprawozdanie zar.ądu 1 komisji rew izyj­
ne', sprawozdanie Kola Lekarze stacyjnych, 
sprawa opieki otwartej nnej matką i dziec­
kiem v. Wilnie refer. dr. I. Murnszkr 5) wy­
bory nowego za.Yydu; 61 wolne wnioski.

—  /Tarzao Zwiazim Absolwentów G rn„a 
zjum Jezuitów w  w niiie pode.ii do wiado­
me ści. że dnia 1? bm. o godz. 15 w  lokalu 
przy ulicy Wielkiet 64 odbedzie sie zebranie 
orrociizacyjne Sekcji Zagadnitń Prawno - 
Spciecznych.

— Zebranie Wulne T-w a Rozpowszecn- 
«iian:a Kultury i Dobroczynności w Wilnie 
cdbędzi.e się w dn 27 b, ib. o godz. 7 wiecz 
w lokalu własnym przv ul. śv.r Anny 13 -u 
f o czem zawiadamia czlonkow Zarząd.

POCZTOWA
—- Termin zmiany dolaiówek -  do kon 

C8 kwietnia br. Pi rzD w a Kasa Oszczędnoś 
ci — Oddział w Wilnie informuje, fe  wy­
miana II Serji 5 y o c . Premjft^-ej Pożyczki 
Dolarowej nr-. Serjs Illcia trwać będzie tył 
ko dc 30 kwietnia br. włącznie

— Nowa agencja pocztowa. I /y ek c ja  
Poczt i Telegrafów w Wijrńe zawiadam.a, 
iż w  dniu 24 marca r. b. zostrnie urucha­
miam  agencja pocztowa Jeremicze nad 
Niemnem w dow. stołpeckim.

R O Ż N E
— Konferencja i  Sowietami. Na odcin­

ku granicznym Łrzowicze odbyła się kon­
tu  encja polsko-sowiecka w sprawie zajść 
granicznych.

Poruszano również sprawę przepust ’k 
granicznych w okiesie wiosennym.

—  Policja w  anitt imienin Marszal 
| a .  Dzisiaj, we środę, o godz 17 \i 
świetlicy policyjnej przy ui. Żelią;oiv- 
skiego N i. 4. odhecizie się uroczysta 
akademja dla uczczenia imienin M ar­
szałka Piłsudskiego, oiganizowana 
przez komitet wojewódzki P.P. w Wil 
nie. Na akademię przybędzie p ww  
Kirtiklm. Zagai akademję (komendant 
insp Ludwikowski. Orkiestra policyj­
na odegra hymn narodowy. W  imie­
niu Rodziny Policyjnej przemówi n. 
St. lzydorczrkowa. Referat‘7,Roin M.m 
szćłka Piłsudskiego w walce o niepod­
ległość1 wygłosi komisarz Jacyna. N i 
dalszy program złożą się deklamacje, 
śpiew i produkcje orkiestry.

-Świetlicę policyjną bardzo pięknie 
udekorowano.

— Ponad 2090 pocztówek imieni­
nowych wysłaf Siomm Marszałkowi 
Piłsudskiemu. Dpwdaduferoy sie.

ZM fC IE  SMOKA - BAZYLISZKA 
iNA BAKSZCIE

Komendy Chorągwi WiieńsKich Związ­
ku Harcers.twa Polskiego organizują w un. 
25 i 26 kwietni?, rb widowisko ludowe f>t.: 
„Ztibicie bmoka-Bazyliszka na Bakszcn:.“.

’.V sobotę dr, 25 marca 31 r. nastąpi 
zjn/d rycerstwa z czterech stron świata na 
zabicie bazyliszka. Na placu Katedralnym 
spohczeństwo w ilirskie tK)” 'ita przybyłych 
ryct rzy. Wieczorem odbędz-e się akademja 
bazyliszkowa, transmitowana przez Wileń­
skie Radjo na wszystkie rozgtrśnie oolsk.e.

W niedzielę dn. 26. marca 34 r. na dzie­
dzińcu Pałacu Reprezentacyjnego rozpocz­
nie się dabzn część uroczystości — wiel­
ka naradą „Kapłanów".

Na całokształt ddszej imprezy ztgką 
się: zgnębienie bazyliszka na placyku oL >k 
Bakszty, powitanie poch-xlu przez dygnita­
rzy wileńskich n.a stooniach Rttusza, tarce 
repjonalne na Placu Kattdralr.ym, defilada 
pr/ed — św. Jerzym — na f-facu Orzesz- 
kOAmj, hvmn : "duoczonych orkiestr wojsko 
■tt/ych _2 na Płaci- Łukiskim, misterium 
przekształcę nia sn.cka -  oazynszKa na po­
żytek ludzkości.

Ciekawsze momenty będą transmitowane 
na wszystkie rozpiosnie Radia Polskiego, 
oraz nakręcane n i film dźwięki wy.

w ciągu dwóch ostatnich dni Słonimski 
Urząd Pocztowo - Telegraficzny jest 
formalnie zasypywany poczłówkanu 
na Maderę z życzeniami dla Marszałka 
Piłsudskiego. Ogólna cirfra wysłanych 
niż oocztówek 7 samego 8łonima się­
ga cyfry ponac1 2000 szt. Danych z po ­
wiatu narazie nie posiadamy, należy 
iednak przypuszczać, że i tam ludność 
wysyła pocztówk1 masowo.

  Z Izby Przemyslowo-Handlowej Cu
28 lutego r. b. w iżbie P izem yslo\'n-nan- 
aioyej v Wilnie w  obecności przcustaw. 
cieli zainteresowanych urzędóiv, oraz licz- 
o.e zebranych Drzemysłowców i Kupcóv 
drzewnych, wygłoszony został prze2 inż. G. 
Gurhmana referat „Przemysł ćicewny So 
,victów i jego wpiyw na międzynarodowe 
ryi.ki drzewne". Po wstępnem słowie preze­
sa !zbv f . Riicińskiego, glos zabiera re.c- 
g -nt. ktpry przedewszystkiem zobrazował 
strukturę organizacji przemysł, drzewnego 
Sowietów rolę tru sto ./ oraz t. zw. „Les- 
r.romchozuw", rako pierwiastkowych orga­
nów produkcyjnych; z przytc:zonych na 
stopnie dantch  statystycznych wą aika,o, ,ż 
Ri sia Sowiecka odczu .ya dotkliwy brak ma 
t- rjaiów drzewnych m m o batdzo intensyw­
ne! produKcji i fte deficyt ten ciągle wzra­
sta ; godr.em podkreślenia je«* tak ie i to, 
że zdaniem fachowców sowieckich, Rosja 
stoi w związku 7. przewidywanym wzrostem 
krmsumcji własnej w obliczu wycr erpania 
swoich zasobów drzewnych z= kilkadzie­
siąt lat. Prelegent uważa na podstawie da- 
luch o konrnmcji światowe; oraz o o b i>  
cie międzynarodowym, iż ust iy exspor ma
tcrjalów drzewnych, który Rosja prowadzi 
ze izkoda dla swego rynku wewnętrznego 
nic jest jednakże giowną przyczyną obecne 
df-piesji na światowych rynkach drzewnych.

Dalej na podstawie szeregu dan/ch  cym. 
wych, prelegent wykazał, iż koszty produk­
cji sowieckiego przemysłu drzewnego są 
bardzo wysokie w twiązku z czem stoją bar 
dzo wysokie ceny materjałów gotowych na 
rvnku wewnętrznym. Jako stronę dodatnią 
organizacji sowieckiego przemysłu drzewfie- 
mrC prelegent podkreśli1 rozporz tazenie rzą 
St, .-owicckiego o rejonmacj- przemysłj 
drzewnego, oraz o zabezpieczeń.e go w t. 
zw. bazy surowccvze Nawiązując do tej 
estatniej kwestji, prelegent poruszył także 
sm aw r zaoezpieezenia w surowiec irzem y- 
shi drzewnego w Pmsce, uważając iż nieu­
regulowanie tej sp/nwy doprov/adziioby prze 
-nvsł drzewny w Polsce do upadku.

Referat został wysłuchany przez obe< 
nvch z wielkiem zainteresowaniem.

— Komunikat prasowy, izba przemys­
łowe - handlowa w Wilnie komunikuje, że 
w czasie od 22-go do 29 marca b. r. od 
oędą się wiosenne Międzynarodowe 'r arg' 
w Pradze (Czechodowacjal

Bliższych inforaacyj ucziela biuro Izby 
P. - H w Wilnie (ul Trocka 3 pokój Nr 
3 1 -

— 7 Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Wilnie. Izoa Przem-Handl. w  Wilnie koipii 
pikuje że w rzasie od 11 di 21 kw.etnia 
io.fi r odbędą sie w Bazyleji (Szwajcarja) 
Targi Szwajcarskie.

Bliższych uiformacyj udzi-dc Izba Prze­
myśl' wo Handlów a w Wilnie Trocka 3 po 
kój 3.

— Z Izby przemysłowo - Handlowej w 
Wilnie. Izba Przen ysiowo - Handlowa w 
Wilnie komunikuje że M usterstwo Robó* 
Publicznych w W arszawie rozpisało na ^5 
III 31 r przetarg publiczny pijemny na do­
stawę kamieni tri*r;gulacyjnv:h (andezyto- 
wycb) lub granitowych.

Szczegółowe warunki, projekty umów 
wyjaśnienia otrzymać można w Biuru 
Tr angulacyjnem iv W arszawie, Nowowiej­
ska 43.

s a d o w a
— Nowy wiceptezes Sądu Okręgowego 

w Nowogródku. Sędzia okręgowy Sąau Okp 
gowego v. Siedhach p. Pius Łuczaj został 
rmariowany wiceprtzespni Sądu Okręgowego 
W Nowogródku na miejsce p. n arałjanow. 
cza, który przeniesiony lostał dc Sadu Okrę 
gowego w Wilnie.

— Strój urzędowy obrońców sądowych. 
Z dniem 1 lipca ohowiąziije na rozprawach 
-ądcwych uzywai i( przez ooiońcćw sądtt- 
w y it stroju orzedoweKO, tog: i biretu. Krój 
togi tak' śam jak u sędziów i nrokurato'óv 
prz\ -.zen- kołnierz i mankiet'7 togi obrońcy 
tudzież biret mają mieć następujące naszy­
cia z czarnego aksamitu (welwetu). Na 
pr/< dnich częściach kołnierza pasy z aksa­
mit! dokoła zaś pozostałej części kotrderza 
akramitna w p tis tk a , mankiety topi — noszy 
te aksamitną lamt wką a brzeg biretu ob- 
szvty dokoła paskiem aksamitu, żabot togi 
us;v tv  jest z czarnego jedwabiu bez ła-nńv 
ki. B:retv ohrońcy mogą wkładać na gfowc 
pooczau wygłaszania mowy obrończ.ej.

(dalszy ciaę kroniki na stronie 4-ej)



S Ł O W O

63-Ieni d staruszka ?g*nąła w płomieniach
W zaścianku U*, .„ga, yir. /.aost. „ wieckii. j, pcw. Nłefwteskie^o zda/zył się 

wypadek. — V. n o 'v  wąbuchł o c iar w domie mieszkalnym Jana oartoszewi- 
r ?a. Jgień tak szvbko sie ro7«-zer7y., że mowy rie  byle niefyiko o ratowaniu wew- 
iiyorznego urządzeń a, a li m w et nic zdołano wynieść chorej żony właściciela, Marji 
b a r szewieżowej, 60-letr. ej g ru s z k i.  W  płoaieniach znalazła ona śmierć. — Spalił 
• ę t .m  mieszkalny ze o r /ę la n i i •‘caowar eml pieniędzmi 1 inne budynki gospodarz .; 
■yra-. z częścią żywego iow enłana. ^

■1

T C A T R  I M U ZY K A
— T eao  M k ikl na Pohulance. Ostatnie 

przedstawienie ,Sak)me“. Dziś, po raz ostot 
t-i ukaże się arcvc>zieło O. Wiłde'‘a „Salo­
me- , w oryginalnej inscenizacji, w połącze­
niu z muzufca E. Dziewulskiego. Zaró* ;no 
gra artystów  z Eichlerówną (Salome), Zel- 
ven »’k zem (Her.:d) i Kreczmarem (Joha- 
nan) »a czele jak też i nader malownicza 
i efektowna v. .sti.w a dopełniają artystycz­
nej całości. W  wykonaniu tego utworu 
biorą udział: zwiększony zespół orki;str-> 
wv, oraz balet klasyczny.

„Papa — kawaier 4 z K. Jur.oszą-Stępov 
skkn. jutro wrhedzi na repertuar Teatru 
na Pohulance czaiLiąca sztuka Carpentera 
„Pa| a-kawaJer" z K. urosza-S/ępcwskim 
niez ównanym w roli Basila W intert-m  
W sztuce zatrudi 'one są najwybitniejsze 
siły zespołu

Arje operowe i pieśni włoskie wykona 
w sztuce p. Zofja Wylezyńska. Ceny miejsc 
r.ormałne, przy ważności biletów zniżko­
wych.

— Teatr Miejski w „ lu tn i" . Występy 
K. Junzszy-Stępo.rsklego. Dziś po ra j ostat 
rri pi Ina humoru ! zabawnych sytuacyj, we­
soła k« nedja /erreu ila  Azai:-", z K Ju- 
r r.szą-StęoowsIdrr -w roli baror.a W urtza. 
Wszystkie briety przeaane.

— „Sztuba" K. Łęczyckiego w Teatrze 
JLutnia". Od jutru powraca na afisz rew r- 
lacyina sztuka K. Lcczyckiegc „Sztuba", 
która zdobyła sobie olbrzymie powodzenie.

— Najbliższe pretnjery. Przygotowania 
do wystawienia najbliższych premmr w ca­
łej pełni. W T eair/e na Pohulance z udzia­
łem K. Junoszy-Stępowskiesro „Ten które­
go biją po twarzy" L. Andrejt-wa. W Tea­
trze „Luinia" ostatnia nowość scen war- 
szawsk eh „Koniec i początek'4 świetna ko- 
rr.edja M. Maszvń: kiego.

— W iec-o, i  Krukowskiego w Wilnie. 
Znakomity hum or/sta Teatr „Qui pro quo“, 
Kazi,men. Krukowski wystani w Teatrze 
„L łtm a", w otoczeniu wybitnych sił war­
szawskich w łobetę nąjb-Tźszę o godz II 
wie'- 1., oraz w poniedziałev o gedz. 8 wie'-z.

W ieczory K. KrukowsKingo obudziły 
powszechne zam+eri-sowanie. Rilety ju t są 
do nabvctą w kask. znmawiań.

—  Olga Włzn.i znakomita pianistka, w 
soht.fę 2 ' na koncercie Tow. f-ilhamonicz- 
rtego w sali Konserwatorium wykona sze­
reg utworów Ctiopina, Scr.rlatkgoj Bra.hm 
sa, Tocha i in. Olga Wizun należy dziś do 
i.ałieprtzvcfi współczesnych pianistek i dla­
tego jej recna1 fortepianowy wzbudził w 
;a> zem mieście ogromne zainteresowanie. 

Bilety sprzeaaje Kuro „Orbis*4 Micidewicz i 
i Da.

CO GRAJA w  KINACH?
Heljos — Neapoi, śpiewające miasto
Kino Miejskie —  Zuluska
Stylowy — Messatina.
Światowid — Księżniczka Olga
Hollywood — Ruj dla kobiet.
W anda — MXo«ć na rozdrożu.
Pan C.eroinwa droga miiości
Pan — Bohaterowie morza.
Casino — Parada miłości.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
— W ypadki w ciągu doby Gu dnia 16 

do dnia 17 b. m. «.anoto\vnno w Wilnie ogo 
lena wyuadków ?9 w tem kradzieży 7, opil­
stwa 6, przekroczeń administracyjnych 31.

—  Napad, czy symulacja. Rzeźmk 
Nowik, zam. p izy  ul. Zarzecze 14 
pad?, jak tw ie d z i  ofiara napadu ra­
bunków ego.

Dwóch uzbrojonych weszło oneg- 
daj wieczorem do mieszkania i d i 
steroryzowaniu domowników, zrabo­
wali 5 tys. złotych

Zachódzi pr2 vpuszczer:'t, że Ni>  
rvik napad symulował.

— Robota p  lęczarza. RutkewsJajej Emi- 
Iji, tb ro d “lsk: Nr 31 nieznani sprawcy 
skratfti :e s+rvthu bieliznę męską i JamsKą 
wrirłońe “0 9  xt.

— Ujęcie złodzieja. Z niezamkniętego 
nw M icru i prz> ul Świerków Nr. 2, n i  
szkodę Kozłowskiej Katarzyny Pietrzak Wa 
It-ntjr, Ctnsna Nr 20, skradł zegarek war- 
ośti !20 zł. Pietrzaka ie  skraczionym zegar­

kiem .atrzyntzuł*.

— Chcl_ je ić  Na gorącym uczynku 
usiłowania kradzieży artykułów spożyw- 
czycn na szKOdę Marmut Channa, ul. św . 
Mikołaja Nr. 3 cairzymano Drzewieckiego 
Jana, Połocka Nr. 4.

— Fałszywy bilon. Marcinkkrwiczowa 
Anna, Nowogrodzka Nr. 98 >rzv kupnie 
śledzi w sklepie, mieszczącym się w tymże 
domu, usiłowała puścić w obieg fałszywą 
mo.-ietę jednozłotową.

— Podrzutek. W bramie aomu Nr. 2 
przy ul. Słowackiego znaleziono podrzutka 
płci" męskiej w wieku około 4 łygodni. 1- id- 
rzutka umieszczono w przytułku Dzieciątka 
Jezus.

— W'ypadek na ulicy. Na ul. Końskiej, 
w izr sie podnoszenia w 'w ró :onvch  sań i  
,iaładowanvch towarem Unt-.rszac Josel,
Ostrobramska Nr. 27 poślizgnął się i pa­
dając doznał złamania praw'ej nogi powy­
żej ke>ł&na. Fogotrw ie Ratunk.ewe po udzie­
li i iu pierwsze, p tiru cy  odwńozlo Untcrsz i- 
ea w stanie n ezagrażająeym życiu do szpi­
tala żydowskiego

— O d  p i e c a  z a p a l i ł o  s i ę  
u b r a n i e .  S o ^ a u  Załga, Pvdza-Śmigfego 
■«lr. 38, będlac u swej koleżanki w domu Nr. 
71 przy ul. Nowogródzkiej doznała ogólne­
go poparzenia ciała. Na Sólman zapaliło sie 
ubranie od silnie napalonego pieca. Pogoto­
wie Ratnnkowe pf udzieleniu pierwszej p o ­
m ory przewiozło Solman w stai le niezag a- 
iajacym  życiu do szpitala żydowskiego.

— Cztery zamachy samobójcze w cjaru  
doby. W niedzielę w południe powiesił się 
podczas nie obecności domowników 59-ietni 
Jankiel Chilisberg, właściciel sklepu narzę 
dziami chirurgicznemi przy ,:łicy Niemiec­
kiej 13. -

Powodem pozbawienia się życia, był zły 
stan interesów

Również tarrmał się na żvcie po sprzecz 
ce /. rodziną 18-letni Mikrsaj Szadryu (No­
wogródzka 8), który przebił się nożem zaś 
z r* iw-du cieżkicn wsrunków materialnych, 
wypili trucizny W ar ław Rynkt^wicz ne? sta 
łegc miejsca ’ am, i Lyba Brojdo (Stefańska 
Nr 5).

—  Z r a n i e n i e  u l i c z n e ­
g o  h a n d l a r z a .  Na ul. Zawahtej 
został ciężko oorżnietv nożem Zelik 
Seiekolczyk (Kozia 4) domokreżny 
sprzedawca galanterji. Napadu doko­
nali jakoDy Konkurenci SiieKOiczyna 
na tle po-achunków osobisiych. Ran­
nego ulokowano w  szoltału źydow- 
tikim.

— Kradzieże. Kułakowskiemu Aleksandro 
wi. Wilkomierska 27 skradzione części sa­
me chodowych przez Gruso Bolesława, Win- 
gdy 27, u którege' w czasie rewizji skra­
dzione przedmioty odnaleziono

Ze strychu d o n u  nr. 10 przy ul. Piasko­
wej na szkodę Brojdo Sam ueh i Łabęckiego 
Włodzimierza dokonał kradzieży bielizny 

H ntzkiew icz Konftrr»tv, Piaskowa 10
Nąjbergowi Aleksandrowi Mickiewicza 

nr. 4 skradł żarówki zawodowy złodziej Lur- 
j t  Abrara, Liurje zatrzymano, skradzione ża­
rówki odebrano.

W dniu 15 bn. Jankowska Marja, Po­
pławska nr 21 skrrdla chustkę u Sanko Zo­
fii. Zarzecze 1. Chustki narazie nie odnaie- 
zie >io,

- -  Kiad: aże. Frydm ancyi Izaakowi 
(Konska 26)) nieznani sprawcy skardli 
r tas/ez  męski bionzoevego koloru wartości 
iffSC zł.

Na szkodę Farłiera Mejera z w o/u przy 
ul. Znwalnej skradziono rnaev na 50 z1. Kra 
riz.eży dokonał Szmilgin Antoni, (Dobrej 
Rady 1! ).,

Z zajazJu p n y  ul. Werkowskiej 5 na 
szkooę Baluk.ewiczó P^wła (zaśC Rogów­
ka) i PrzcwtocKiepo W itowa (maj. Picruń- 
c t)  kdokonano kradzieży Jaj i masta.

—  D e s p e i a c k i  k r o k  u c z ­
n i  a. Z powodu niepowodzeń w nauce, 
usiłował pozbawić się życia uczeń szko 
ły handlowej Edward Gardło. Młodo 
Cianego samobójcę w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala żydowskiego

— N u g ł e  z o s h a r o w - i l  na u l i ­
c y  i z m a r ł .  Na uHcj w Stommie zacho- 
uvth! nagle na irieustrdoną dotąd chorcbę

S P 0  R T
ZAWODY STRZELECKIE

Celem uczczeni;- imienin Pietwszego inar 
szalka Polski Józ .’a Piłsudskiego, w dn. 
22 i 29 marca br. odbędą się w Wilnie za- 
woay strzeleckie o „Odznakę StrzeiecKą44 
< rgi-nizow one przez K-dę Obwodu Przyspo 
sobienia W ojskowego 1 pp.rg

W dniu 22 bta zawody dla człgnkńw 
p.w. Obwodu 1 pph-g. zaś w dniu 29 bm. 
dla c7.łonków klubćw, stowarzyszeń, oraz 
.•'ie.-towarzyszonych

Zgłoszenia osób nie będących członkami 
p. w. juk i również zgłoszenia zerpoić klu 
bowych przvjmuie K-da Obwodu PW  1 
pieg (Domiiiikań; k; 13) w godz 10.00— 
12.00 do dnia 25 Ili. br gdzie też można 
otrzymać informacje tyczące się warur.KÓw 
zawodów

Zawody oribeoą się z broni długiej woj 
tkcw ej i małokalibrowej.

— W alne zebranie piłkarzy 1 p. p. leg. 
Niniejszem zatyiadamia się, że dnia 20-lł* 
j 9,31 r. o godz. 17-ej w pierwszym terminie 
i o godzinie 18 w drugim terminie odbę­
dzie się doroczne walne zebranie członków 
sekc ji piłki nożnej W.K S. 1 p.p, Len w sałi 
Ogniska Podoficerów Zawodowym Garnizo­
nu Wilno przv ul. Tatarskiej Nr 20 (w po­
dwórzu).

K. i N O
hlEJSKdE
SALA MIEJSKA 
Osirobram-tka 3.

Ceny zn?*&n“: Parfer 60 gr. ^aSkon 30 gr.
Od d iia 16 do 18 aurca 19.31 r. włócznie -jędą wyświnlaae filmy:

■BP R H "  Ł y  i . $  f  opowieść dziejów miłości wojownika zuluskiego. Akiów |C
F im odegrany prze7 Murzynów. Nad pr- gr: „ T a  nac, ta noc..n lw u. * 2  akt. 

K«sa czynna od g. 3.30. Początek seansów od g. 4-ej. Następny progra n: „Kranu za kr. iw*4* (z cykju .NibelnngJw

Uczta aitystyczna dD miłośników kinal Dziś wszechświatowe stawy król tm orow l e t n  K ^ I P P I I D A

i Brygida Heim N E A P O L  Ś P  E W A J Ą C E  M IA S T O
Zdjęć dokonano w Neapolu, na Capri, w Pompei i Wiedniu. Jan K iepura odśpiewa p o  p o lsk a  

piosenki; „Zejdź do gondoli* i „Sigmora, ja cię ujrzaiem pierwszy raz*
Na p ie rw sz y  t e a n s  ce n y  zn iżo n e  Seansy o godz. % fi, 8 1 10.15

k in o t e a t r  
„ H  E L I 0  S "
aL WILEŃSKA 38. 

T e l.! 21.

Dżtrięk — e Kino
hOLL? WODO

M ikicwicza 12.

Dz śl V. sp an i,l/ 
diamat miłosny £b l i  0 1 4  K L * B I C T

pod ug głośne) powieści E. ZOIJ 
t. .Au Benheur des Dames'P'

W roi. gł. D lta P a r ło , A rm and  B anz, N adia S lb le rsk a ja  i inne gwiazdy .Ufy .
Nad program- Rcwelac> ine dodatki dźwiękowe 

Poct.. o godz. 4, 6, 8 i 1C.15. CeLy normalne. Na pierwszy seans csny ,a.żt<Hie

DŹWIĘKOWE KINO

C «/IN  I
WILLaA 47. teł. 15-41

DzISI Największy 100 proc. diwię.owiec

P A R A D A  t l i l O i C I
Film len wystawą i śpiewem p truszy l 

z ulubieńcem i śpiewakiemc?ły
świat W tr  (Cm 3 ^ |  ĘWj ^  E S 1 1 # ^ ^ %  I M aurlcem  Chevaeter,

który odSoiewa w języku f ancuskim swoje piosenki oraz znana śpiewaczka Jeanett<  Kax 
D onafd. Fi m j-st osnuty na tD głośnej s/tuki ,Ks ątę Małżonek* Leona Xturofa i Juies. 
Coaneela Pocz. seansów o g. 4,6, 8 i 10.15 w sob i nie lz o g. >-ej. Na i-szy seais ceny zniżone

.  Kiio^Teatr

R A D I O  W I L E Ń S K I E  „ s t y l o w y -
WIE! KA 3S.

ŚRODA, DNIA 18* M.ARCA 1931 r.
U . 58 — Czas ~
12.05 — 12.50 Muzyka francuska (płyty)
13.10 — Kom meteor.
15 45 — 15 50 Program dz “nny.
15 50 —  16.10 „Nowy tom , Pism" Józefa

Fitsud^kiego" — odczyt z W arsz. wygł. W.
Mahnowslęi.

16.10 — 16.15 Kom. dla żeglugi z Warsz.
16.15 — 16.45 Audycja dla dzieci z 

W arszawy.
16.45 — 17.15 Koncert dla młodzieży 

(f>łvt\).
17.15 — 1/ 40 Z wypraw  narciarskich'4 

— cdćzyt z Katowic, wygłosi dr. K. Zamski
17.45 —  18,35 Koncert z Warszawy.
18.35 — 19.00 Chwilka strzelecka 
jc.oo — 19.30 Capstrzyk z Belwederu (z

W arszawy)
19.30 — 19.40 Prc.gr, na czy/artek i-rozm.
19.40 — 19.55 Pras dzień rad] z Warsz. 
r9.55 —20.15 , Ze ś\vint3 radjowego"— 

pogad. wygł. Alfred Daun
20.15 — 2030 Pierwsze przejawy kryty 

ki muzycznej w Pijbęe" — odczyt z Warsz. 
w>gł.' dr. A. Simonuwrna.

20 20 — 22.00 Koncert z W arsz
22.00 — 22.15 „Żvcie zamrożone" —

felj 7 Warszawa- wegłosi dr. J 3zpa»owski 
22 15 — 22.35 Muzyka z płyt.
22.50 —  24.00 Kom! i muzyka taneczna

z W  jrszaw y

Dziś! Monutn. majestatyczna wizja krwawej epoki z czasów panowania Rzymskiego! Nowe wydanie produkcii 3°3I t. 
M  |g*  Ć& JR ■  M / S k  epokowy dramat w 16 akt. arcydzieło, k ó^e przypomina .Ben-Hurs1 i ,Quo

B iiw iłk r RI Vadis“ w roli gt. Hr. R ina de L fguorc
Niebywały przepych, emotjonujące sceny wvrafinoivanych rozk szy i zbrodni na t - ma t ; „M iłości I 'laimlętnaSrT*

100 000 artystów, .ytyścigi kw. dryg4

Poraź pierwszy w Wilme 
Jak kochali dawniej! 

Dowiecie się z wielk .go  
filmu p. t. Bohaterowie murza

z Je a n e m  AngeCo
w roli główne;

wkrótce 
w kinie

J! p a  r

Polskie Kino

, i 7 , h P  A*
Wielka 30. Tel. i 4-81

D iś! Wielk. poJwojuy prugiain! Monumentalne epok. we arcydzieło produkeji p, t.

n i Ł o i ć  nm<̂ J Z D n - » ż y
Olga Czech(j^av  rob 

głównej

po‘ęż’iy dramat w 1p akt. ilustrający 
dzieje z .R a ju  nols»eM flckttgff"

Nad program: N jpopulum ejszy b ihater H oof G ibson  w r i) icwszejsen 
sacji p. t. S tu d e n t z Mont a ny  kom-d o-łr<m>t 7 akf. _______

■zfl-łetnl starze: Samuel Dałłnłk, poonryizą.y 
ze wsi Nagujewicze gm. Derewfeńskiei p r 
wiatu l innirr.skier... Zauważyli to przechod 
ni i odwieźli Dalmika do szpitala państw* 
wego, gdzie po Kilkugoazlnnym pob/cle 
zm&rl

—  Snmobójczi/ni - rekordristka. 
Esencją octowa zatruła się [anina Sien 
kiowic7(ówna (AAaiowa 3). jak sie oka 
zpje „pozbawiała" się ona ży d a  iuż ze 
12 razy lecz jak dotychczas wszystkie 
zamachy samobójcze skończyły stę 
„szc/ęśliwie".

Smnkiewiczńwna twierdzi, że dęź 
ka svttncja  materjalna zmusza ją do 
zamachów na życie.

— Z w y r  d n i a ł y  o j c i e c  Przed 
k’*!<u Aniami Poili ?n Państw , w  Snowłd 
stwierdziła, że w  Iutvm r. h. w-c wsi Pogo- 
rifełcc, gm Snowsklel. Aleksander Sudmk 
ctoikliwie pobił swoia żonę Marię, hęrfaca 
w rłążu w 8-mvru miesiącu, która na drugi 
dzień przedw :ześni<- porodziła nieżywe dzlec 
ko o łd  męskiej-. Sudnlk, abv skrvć swr.łc 
prze Jepstwo i unikr&ć wymiaru sprawled>l- 
woZ. i. pokrvior»i. w 4 godziny po urr.dzenlu 
dziecka pogrzebał noworodka w  śniegu w 
pobliżu wsi Pogorzelce. 9-go ms -ca policja 
państw ufawngą Łwłoki .toworodka zatrzy 
mała AleKsanc-a Suonłka, prz^kazniąc go 
oo dysjx»cli właoj tatłowo-śledczych.

— O d n a l e z i e n i e  b i b u ł y  k o ­
m u n i s t y c z n e j .  W  lesłe w pobHin ma­
jątku Użanka gnu Horodziejskiej, policja pan 
stwov c. ujawniła 2 worki zakopane w śnią

gu. w któryc-h by<n bibuła komunistycznej 
ogóinej wagi około 17 kię.

— U,ecie 7. i ot zieją. Zatrzymano zawo­
dowego złodzieja Kir now a Antoniego Ponar 
ska nr 43 na gorącym uczynku usiłowania 
kradzieży bielizny ze strychu domu nr. 43

Nowe książki
Kot. Ste.an PomarańskL Zarys historji 

wojennej 36 pułku piech. Les ji Akademi­
ckiej (W arszawa, 1931, str. 104.)

V szeregu bioszui, podających w z-ry 
sie dzieje naszych pułków, książks kpt Po- 
marań=kiego zajmuje honorowe miejsce. Au 
ter wyłamał się z pod szablonu z więzły ch 
aż do bezbarwności zarysów’ i dal krótki, 
hcz  dość dokładny obraz catoKsztaiu dziey 
jów jednego z najciekawszych i najofiarniej 
szych naszych pińków piechoiy.

L:*tu poległych i zmarłych od ran wyka 
zujc 30 trficerow i 404 szeregowych! Odzna 
czrnych krzyżem Vłrtuti Miinari — 30 o- 
i-ób, krzyżem \Vaiecznych —  623, w rej licz 
hic 35 dwukrotnie, 12 ktrzykrc-tme i 8 czte 
i okroicie!

Wymowa tych liczb jest tak wielka, iż 
truduć coś dodać i niema potrzeby tłuma­
czeń.

Dzieje I.egji Akademickiej to nie sa 
tylko dzieje oddziału wojskowego, — jest 
to jednocześnie jedna z najbardziej wzrusza 
jącyt-h kart h;storjt naszej młodzieży.

Akademicy waiszawscy, którzy stworzyli 
t t  łegię i złożyli olbrzymie i najczystsze 
cfisry na rzecz Ojczyzny, przekazali później 
^zeniu 36-niu pntkr.wi tak piekne tradycje, 
iż. skromny ten pułk ma niewiele równych 
tóbic.

Hymnem pułkowym jest od 1922 r. pieśń 
akademicka ,,Gdy wieczorem marze sam. 
etc", przeplatana z „Gaudeamus itfihir!"

Kat. Pomaransk: opracował dzieje pułku 
unrejętnie i z należnym pietyzmem, Ozdobił 
piacę w ielką ilością 'ilustracyj, zebra ł i pa 
dał utwory poetyckie, poświęcone Legji, o- 
raz  w s7.ystkie p iosnki, k tó re  sie zrodziły  w  
r-n ’egach akademików - zołnieży.

Nicchżp ta książka trafi nietvłkc do wszy 
stkich bibljotek wciskowych, r.łe i oo biblj > 
tek akademickich i uczniowskich. Dła tych 
zaś có b/li w szeregach Legji, stanie «i<, 
ona szczególnie drogą pnmiąlką

Stowarzyszenie Właścicieli Nieru^homuśc^ 
n r  Wilna

powiadamia, że w ni*dzielę, 22 marca r. b. o. godz. 5-ej popołud­
niu w sali przy ul. Zawanej 1, odbfd ie się Doroczne Walne 
Zgromadzenie. Pi r ąd k dzienni. U\ bó r  przewodniczącego i 
sekretarza, zatw e d/enie piot^kółu dorocznego walnego zeb<ania 
z dn. 76 I, 30, sprawowanie Z*r ad j za rok 19 -<l, rprdwo’danie 
Komisji Rewńyjnei, spr wa mUdtnkćw, wybory Zarządu na 
miejsce ustępują tgo wybór Komisji Rewizyjnej, wolne « nioski

Z arząd  |

[ A k b s m i l c l  I
AKUSZERKA

Ś M I A Ł O W S K m
oraz Gabinet Kosmety- j 
czny. usuwa zmarszcz- 1 
ki, piegi, wągry, łnpieź, j 
broda ‘ ki, kurzaj-.i, wy- 1 

padanie włosów. { 
M ickiewicz# 45. 

--------------- -------- ------,

i Fabryka i skład rr.eoti 1

W. Wifenkin i S-ka
1 Spółka z ogr. odp Ą 
j W llnc, ul T a ta rsk a  20, dom w łuny , 1
1 Istnieje od 1843. 1 
1 Jadalnie, sypialnie, salony, gabinety, 1 
1 ło/ka niklowane 1 angielskie, kreden- 1 
1 sy, stoły, szały, biurka, krzesła dębo- 8 
j we i t. p. Dogodne warunki i na raty. 1

„ u i j i u i r
W ilno , W ielka S.

Najmodniejsze krawa­
ty już nadeszły po 
cen ajj powtórnie zni­
żony ch. ProsńnT

przyjść obejrzeć.

Wylęgarnii*
amertk ńską oiygiaai- 
ną Biicśey* na 210 ja< 
oraz sztuczną matkę w 
bard o dobrym stanic 
sprzedam. jbepzeć
nio’na u GOZo/cy domu 
Subocz 6.

K O S M E T Y K A
■BWSBSSBBjFHflr— ilasasst-t-r* Sissasscsassaa

GABINET
i ł f i C J O I A l N U  
KOSKETYKt L££Ż 

NłCżE i
W 1 i N O , MICKIEW1 

CZA 31 ni 4.
kobiecą 

konserwu­
je, dosko-

W . JUREW ICZ
byfy majster firmy
Paweł bure

“ o .o.ąot
sprzed imy dom dre- 
» nia'  y o 9. mie- 
s / kmach 4 i 5 oo- 
kojo \ ch, placu 

275 sąź. kw. 
Dom K. K. JTa- 
cnęta" fńicUewI' 

C z» 1, tel.

pgicla wielki wybór zegarów i bi- 
i  u ter j i oraz pi'-vzvitia naprawa

po cena- h z a  ż o iiy th
W inu , A. M ick iew icza  4.

Chcesz utrzynsai po- 
ade? Musisz uk ócayi 

kursy fachowo• itoies- 
1 ooiidencyjnc un. piołe- 
i sora Sekuło icza. War- 
1 szawa Żurawia, 42 Kur­

sy wyuczają listownie:

Urodę*

, * 2  - 2 9  I
/Łll^a POD R A  6 \ ?

i n o p i o w A N i r * '
ŚPł-ANÓW,']

KhUPOWIŁS/

L T U M m j «■»— » i. buhalte- j-, lathrnjkowo- 
ści kupieckiej, kore- 

^  ®  ®  ®  @  ®  spondencji handlowej,
sten graf i, ne ki han-

O G Ł O S Z E N I E  dlti, prawa, k? 'grafji.
Urząd Wojewódzici — Dyrekcja R obótpi 'a 3 na maszynach

nań, odświeża, j ' iwv Publicznych w Nc-wogroilku ccice/n, iż w 'P 'varpznaw ■Jwa« *n'
jej skazy j brakł. Masa; dniu 25 marca 1931 r. odoędzic się p rz e ta rg i .,e£.'’
twarzy i ciała (panie) publiczny aa dostiw ę kemieria dó bifttówy niemieckiego^ piso- 
Sztuczne opalanie cer\ drogi 3/20 na odcinku Nowogiódek— Koreli R a,T »u * ^_'*kiej
V.ypa lanie włosów i cze w ilości 2.883 md. o, ! : ekonom,.. _u
łupież Najnowsze zdo- Szczegółowe ogłoszenie utnieszczono w żad^tie* orofbćktńi 
bycze kosmetyki racjo- Naw,ugińdzkim U/aruaib, Wc -v.ódzkim, / ą J ! Ll e  pr0Speh**W 

na nej j,3 — ------------------- —

(—) I*?. A ZUBELEWICZ 
D yiekter Robót Publicznych

Codziennie od g. 10—8. 
W Z. P. 43. Służąca

O d s z u k i w a n a  9 W 0 W * 0 * O » e » « < B « t  stkiego z doorym go- 
jest służąca z d- b towaniem. Ś > iaidetiwa
samudzlt-lnem gotowa wymagane. Zgłaszać
niem do 2 osób Słuc- ........... .............. się Portowa 8, a . 3

"  10" POpIERAill[ L0.P.P.
SHFRIDAN.

n) Tajemnica amuletu
— Nie mów ojcze takich rzeczy. 

W  każdym razie niema się czem po­
chwalić. Żałuje bardzo, że nie pilno­
wałam ciebie lepiej?

—  A cóż ja ziobiłem takiego, Tom- 
m y?

—  Czyż nie widziałes, ze miałam 
dusz? na ramieniu, podczas lej szalo­
nej walki?

— Dlaczego?
— Dlatego, że oba twoje rewolwe- 

ry były nie nabite i oboje bylibyśmy 
na łasce i niełasce tego łotra!

Amerykanin się roześmiał.
— Racja Tomasku. już od trzech 

tygodni nie mam ani jednego nabo|u.

ROZDZIAŁ XI 

N a p a d  i p o g o ń .
Ezrira - el - Razuli leżał na dywa­

nach w swoim namiocie i gryzł palce 
poranionych rąk W  całem ciele o d ­
czuwał ból i łamanie, ale męczarnie 
fi2 vc2 Pe były niczem, w porównaniu 
ćo ciuchow/ch. Diuna jego była. śmier- 
felme dotknięta i myśl o zemście bym 
teraz jedyna pociecha. Legendarna si­
łą tego olbrzyma została zniweczona, 
pohańbiona i to przez kogo? Przez 
psa nieczystego' Biały pies nietylko 
obraził go, ale wyrwał z rak jego 
dziewczę nę, którą uważał za swoją 
własność. A nacem iar ałego, niewolni­
cy, któwch zdobył z takim w ysił­
kiem, którzy stanowili ekwiwalent po­
ważnej sumy, rozbiegli się po lasach i

nie było nadziei odnalezienia ich. 
Dręczony pragnieniem zemsty, pogra 
żony w  rozpaczliwych rozmyślaniach, 
z radością usłyszał wieść o przyjez- 
czie „Kunaka" Antonio Parciry i jego 
jioinociiika Larri — Szczura. Goście 
zmienieni do niepoznania, w* ubraniach 
arabskich, w esih  za sługą do namiaru 
i usiedli na honorowych miejscach.

—  Czego chcesz odemr.ie bracie? 
—  zapytał Arab , po zwykłych pow i­
taniach i wypiciu szklanki napoju kra­
jowego, podanego przez sługę.

—  Potrzebuję twej pomocy, Ezdr.t. 
Musze zdobyć owa drobiazgi, które 
nosi na szyi pewna Angielka Mieszica 
ona w tej chwil: w Dolinie Wielkiego 
Wąwozu. Naturalnie mógłbym sam 
dać sobie z tem radę, ale jesteśmy tu­
taj tylko we dwóch z Łarri, a Angiel­
ka : jej matka mieszknią z człowie­
kiem, któremu towarzyszy wielu lu­
dzi

—  Jeśli ci dopomogę., co dostanę 
wzamian, Toniu?

—. Dostaniesz Angielkę i jej matkę. 
Dziewczyna jest ładna, chociaż tro­
chę za chuda, sprzedasz ją ra dobre 
pieniądze.’ Matka jest podstarzała, ale 
silna, będzie z niej doskonała służąca 
do haremu, Obie są bardzo bogate a 
jeśl; ch trochę poduczysz kańczugiem, 
dostaniesz dobrą zapłatę. Będzie to 
dla ciebie doskonały kąsek. Ezdro. To 
są ludzie nietutejsi, nikt ich nie zna i 
"ikt szukać nie będzie, więc możesz 
spokojnie dowieźć obie do Arabji. Cóż 
ty r a  to?

\ r a b  targał brodę w zamyśleniu.
—  To ryzykowna sprawa... gdyby 

nk- to, że moja wyprawa skończyła się

1 M A i - M M H B H i r
niepowodzeniem, nie namyślałbym się 
cługo. Ale biorąc pod uwagę okolicz­
ności, które pozbawiły mnie należnych  
mi dochodów, muszę w y n a g o d z ić  
sobie jakoś straty. Mówiłeś o jakichś 
rzeczach, które chcesz odebrać dziew­
czynie, Co to jest i w  jaki srtosób 
chcesz to zdobyć?

—  Są to dwa kryształowe amulety 
które nie przedstawiają żadnej warto­
ści, ale pewien amator zapragnął je 
mieć za wszelką cenę. Podobno zwią­
zana jest z niem: jakaś tajemnica, któ- 
ta mogłaby przynieść olbrzymie do­
chody temu, kto ją odgadnie. D z iew ­
czyna nosi je na szyi.

—  Niech sooie nosi. j>óki nie poła 
czymy się z tobą przeciw niej. Ja mu­
szę jeszcze zobaczyć sie z wodzem  
Macosini, dla którego wysłałem całą 
paiiję ładunków i broni. .Karawanę z 
bronią prowadzą dwaj mol zaufani lu­
dzie i ja... Czemu sie śmiejesz?

—  Bracie mój, przyjaciele twoi, o 
k’órvch mówisz, siedzą w więzieniu  
policmnem, a skrzynie z ich bagażami 
są skonfiskowane. Dowiedziałem się o  
tem ód moich wwwiadowców, dziś  
i nnc.

Pereira zerwał się; miotając prze­
kleństwa.

—  Jak sie to stało, Ezdro? Ależ to 
straszna strata dla mnie, a przytenl 
nr7yjecliałem tu tylko w  tym celu, ry 
zykując życiem i w oln ośc ią1

—  I pan uważa, że postąpił pan 
uczciwie, zawracając głowę temu nie­
winnemu dziecku, nie mówiąc o tem 
ani słowa matce? Nie, Flly. milcz pro 
s z ę 1 Ja chce usłyszeć odpowiedź tego  
... tego U pana.

p rofesor obejrzał się rozpaczliwie, 
jakby szukajac ratunku i pomocy. Zda 
wato mu się, że spadnie z krzesła zę 
wzruszenia. Wreszcie wybełkotał:

—  Zawrócić głowę... o nie... Ja 
miałem najuczciwsze zamiary! Ja tyl-
ko ... zanadto bałem się pani  aby
zdobyć się na tę rozmowę...

—  Bał się!.... Ach, on bał s ię ł Do 
prawdy, mój panie, gościom, których 
ftę pan obawia, nie pozostaje nic inne 
go do zrobienia, jak tylko zostawić 
pana i odjechać.,

—  Przepraszam ... proszę mi w\ b.t 
c?vć... —  bełkotał coraz bardziej zmie 
szany, wylewając herbatę na obrus.
Ja nie chciałem tego powńedzieć... to 
tylko ze zdenerwowmma.... nie tak się 
wyraziłem.... lapsus linguac.... mam mi 
dzieję, że panie zostaną.... że się po- 
;nam y lepiej

— O, znam j«ż pana dostatecznie, 
mój panie, aby stwierdzić, źe nic jest 
pan odpowiednim meżer-: dla mojej 
córki, która, jak pan, naturalnie, wie 
dobrz.c, jest bardzo bogata panną!

•— Nie, nie, nie' —  zaprotestował 
czerwieniąc sie profesor. —  Nie mia­
łem żadnych widoków te?o rodzaju, 
przysięgam pani. Ja... sam jestem bo 
paty, Ja... ja . . kocham Elly i nie chcę 
niczego więcei

•— Nie chce kontynuować dalej tej 
rozmowy, panie King. Córka moja. nie 
jesr jeszcze pełnoletnią i nie może 
wvj<ć zamąż bez mego pozwolenia 
Pan nie był na tyle delikatny by 
zwrócić sic do mnie, zresztą odmówi­
łabym panu odrazu. Proszę me mieć 
żadnej nadziei ' nasza znaiomość uwu 
źać za niebyłą. Chodźmy, Elly, musi­

my się spakować, abv pręcżej uwolni 6 
tego jegomościa od mojej strasznej o- 
soby.

I.ady wstała z godnością i z wysu 
ko podniesioną głową wyszła z jadał 
ni. Elly podbiegła do uczonego i ot>|ę 
ła go serdecznie:

—  Ach, biedaku, biedaku! Rozu­
miem, co się z tobą dzieje, ale nie 
trzeba rozpaczać, nie zwracaj uwagi 
na tę odmowę mojej matki. Kocham 
ciebie i wierzę, że wszystko się ułoży. 
Muszę już uciekać. Pocałui mnie, uko 
chany, i pamiętaj, że będę ciebie wiec/, 
nie kochała i ciągle mvśi moja będzie 
przy tobie.

Usta ich się spotkały w namiętnym 
pocałunku. Panienka wyrwała się i u- 
ciekła do matki. Zrozpaczony i oburzo 
nv profesor zaczął chodzić po pokoju, 
przewracając krzesła

Samochód pędził pizez dolinę. El-- 
lv miała chusteczkę mokrą od łez. Mat 
ka jej z wyrazem zadowolenia na twa 
rzy kołysała s !ę na miękkich skórza 
r,vch poduszkach.. Dziękowała Rogu. 
że la głupia i niebezpieczna przygoda 
nic skończyła się gorzej Gdyby nic jej 
stanowczość, strach pomyśleć, coby 
wwnikło z tej głupiej, dziewczęcej eg­
zaltacji.

Najważniejsze było wyrwać zło z 
korzeniem i właśnie to 2rob:ła. Im d a l­

sza przestrzeń dzieliła obie panie od 
prcMesora, tem większy spokój i bło­
gość ogarniałv matkę. Zaczynała na­
wet odczuwać pewne współczucie dla 
córki. „Młodzi mają zwyczaj przejmo­
wać się drobiazgam i'"  —  nwślała.

—  Nie śmuć się, Elly, —  poklepała 
ją po ręku. —  Kiedyś podziękujesz mi 
sama za to, co aziś zroo lam Wierz 
memu życiowemu doświadczeniu. Kie­
dy oędziesz w moim wieku, przekonasz 
się sama, że miałam rację, jaka tu cu­
dna okolica. Ach, tak mnie zachwyca­
ną te piękne wi loki. Patrz! Jak pięknie 
wyglądają ci jeźdźcy na tle szafrowe- 
go nieba! *

Ruchliwe sylwetki jeźdźców zbl.- 
żały się wyraźnie ku jadącym. Białe 
turbany 1 wełniane płaszcze powiewały 
na tle gęstej, ciemnej zieleni, tworząc 
jasne, ruchliwe plamy

— Tak, —  przemawiała dalej lady, 
każąc szoferowi zwolnić meco, —  Prze 
UrtzJfe tu jest Przypomina to obraz 
znanego malarza... Zapomniałam jego 
nazwisko. Ci ludzie jadą ku nam. Pe­
wnie spotkamy się na zaklęcie. Ach, 
jakie to ciekawel Gdzie jert mój apa­
rat fotograficzny. Eliv? Czyżoyś w pa­
kowała go do walzki?

Samochód jechał wolno, zbliżając 
sie do wyjścia z doliny. Jeźdźcy hvłi 
już zupełnie blisko

—  Patrz, oni dają nam jakieś zna­
ki Widzisz, Ellv? Jacy mdi! Ten wy­
soki, na przedzie, iest bardzo efektow­
ny. Czego oni chcą od nas?

Arabowie ustawili się parami, kil­
ku z nich wyjechało na dregę i zesko­
czyło z koni

—  Ja... nie podoba mi się to, Eł- 
ly, —  zmieniła nagle zdanie mrs. 
th eese .  Oni najwyraźniej czekaja na 
nas!
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